
nnnmsi Uroczy stole! ! obchody w Polsce 

SWIJITczci święto 

Wielkiego Października 
Na całym świecie ludzie pracy uroczyście obchodzili wt: #raj 49. roczni­

cę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Szfc^gólnie uro­
czyście, licznymi koncertami i akademiami uczciły tę wielką rocznicę naro­
dy krajów budujących socjaiizm. 

Jak już infor­
mowaliśmy — w 
FSO na Żeraniu 
odbyła się kon­
ferencja partyj­
na. W obradach 
wziął udział m. 
in.: I sekretarz 
KC PZPR tow. 
Wł. Gomułka — 
który jest człon­
kiem tej organi­
zacji. 

Na zdjęciu: na pierwszym planie — Władysław Gomułka i Sta­
nisław Kociołek na sali obrad. (CAF — Langda) 

W 49. ToeznićĘ Bewoiueji Październikowe! 

Pozdrowienia i gratulacje 
z PoSski 

Z okazji 49. rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej tow. tow. Władysław Gomułka, Edward 
Ochab, i Józef Cyrankiewicz przesłali na ręce tow. tow. 
Leonida Breżniewa, Nikołaja Podgornego, Aleksieja Kosygi­
na, a za ich pośrednictwem narodom wielkiego Kraju Rad 
depesze z najserdeczniejszymi pozdrowieniami i życzenia­
mi. 

Depeszę gratulacyjną wysłał także, Marszałek Polski M. 
Spychalski na ręce Marszałka ZSRR — R. Malinowskiego 
i naczelnego dowódcy Sił Zbrojnych Państw — Uczestników 
Układu Warszawskiego Marszałka ZSRR — A. Greczki. 

Defilada na placu Czerwonym w Moskwie 

Pokaz 
siły i potęgi 

<¥> MOSKWA (PAP) 
Wczoraj punktualnie o gódz. 10 czasu moskiewskiego na 

placu Czerwonym w Moskwie rozpoczęła się defilada wojsk 
garnizonu moskiewskiego na cześć 49. rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej. 
Defiladę przyjmuje minister Podgornego i innych przywód 

obrony ZSRR, Marszałek ców partii komunistycznej i 
Związku Radzieckiego R, Mali rządu radzieckiego. 
nowski, zaś dowodzi nią — 
pierwszy zastępca dowódcy (Dokończenie na str. 2) 
wojsk moskiewskiego okręgu i 
wojskowego generał-lejtenant 
Iwanowski. 

Na trybunach zajęli miejscat 
przedstawiciele 

Wczoraj tj. 7 bm. w 49. ro­
cznicę Wielkiej Socjalistycznej 
Kewolucji Październikowej, 
staraniem KC i KW PZPR 
odbył się w Sali Kongresowej 
w Warszawie uroczysty kon­
cert. 

Salę Kongresową wypełnili 
przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy — pracownicy war­
szawskich fabryk i instytucji, 
młodzież, żołnierze i oficero­
wie. Wśród zebranych jest 
wielu wybitnych działaczy po­
litycznych, państwowych i spo 
łecznych, generałów WP. 

Witani gorącymi oklaskami 
przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych* Władysław Gomuł­
ka, Edwaru Ochab, Józef Cy­
rankiewicz, Stefan Jędrychow-
ski, Zenon Kliszko, Ignacy 
Uoga Sowiński, Adam Rapac­
ki, Ryszard Strzelecki, Euge­
niusz Szyr. Franciszek Wa-
niolka. Mieczysław Jagielski, 
Piotr Jaroszewicz. Stanisław 
Kulczyński, Bolesław Pode-
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Wizyta 
Przebywający w Polsce z wizytą 

oficjalna minister spraw zagra­
nicznych Kanady — Paul Martin 
złożył wczoraj, tj. w poniedzia­
łek. w godzinach rannych wie­
niec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. 

O godz. 9.30 w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych rozpoczęły 
się rozmowy polsko-kanadyjskie. 

Prezes Rady Ministrów Józet 
Cyrankiewicz przyjął 7 bm. w go­
dzinach południowych ministra 
Paula Martina. 

W czasie wizyty obecny był 
wicemin. Józef Winiewicz, a ze 
strony kanadyjskiej — wicemin. 
Marcel Cadieux i amb. Norman 
F. H. Berlis. 

Przedwczoraj minister Paul 
Martin gościł z jednodniową wi­
zytą w Krakowie oraz w Oświę­
cimiu, gdzie zwiedził teren b. 
hitlerowskiego obozu zagłady. 

Na zdjęcia: min. Paul Martin 
(z prawej) i min. Adam Rapacki 
na lotnisku Okęcie. 

(CAF — Matuszewski) 

G 

W Ministerstwie Handlu Zagranicznego w Warszawie podpisano 
protokół do umowy handlowej na rok 1967 między PRL i Króle­
stwem Norwegii. 

Na zdjęciu: moment podpisania. <CAF — Langda) 

społeczeństwa 
radzieckiego lotnicy-kosmonau 
ci, członkowie licznych delega 
cji zagranicznych, dyplomaci 
Oklaskami powitano wstępują 
cych na trybunę Mauzoleum 
Lenina — Leonida Breżniewa, 
Aleksieja Kosygina, Nikołaja 

jfo wy&orach do oarlamenta kratowego Hesji 

Neohitleryzm straszy w NRF 
Sukces na starcie 

„Emilia" 
- nagrodzona 

(Inf. wł.) 
Taki tytuł nadali opowieści 

O bohaterce Kołobrzegu — 
por. Emilii Gierczak — jego 
twórcy z Amatorskiego Klubu 
Filmowego ZMS „Yenedicus" 
w Kołobrzegu. I po raz pierw­
szy wystąpili na 14. Ogólno­
polskim Konkursie Filmów 
Amatorskich, odbywającym się 
w Szczecinie w dniach 4—S li­
stopada, właśnie z tym dzie­
łem. 

Do szczecińskiego konkursu 
zgłoszono 300 filmów, po pierw 
szej eliminacji pozostało ich 
120. „Emilia" zdobyła w swo­
jej kategorii II miejsce (pierw 
szego nie przyznano) i nagro­
dę Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa. 

Gratulujemy kołobrzeskim 
amatorom i mamy nadzieję, że 
ich dzieło obejrzą niedługo ko­
szalińscy widzowie. (m) 

BONN (PAP) 
W ubiegłą niedzielę 6 bm. odbyły się wybory do Landtagu 

(parlamentu krajowego) Hesji. Według pierwszych danych, 
najlepsze wyniki w wyborach uzyskała istniejąca zaledwie 
od 1964 roku profaszystowska partia NPD. Po raz pierwszy 
w swej dwuletniej historii, Narodowa Partia Demokratyczna 
przekroczyła 5-procentowe minimum głosów potrzebne do 
tego, by deputowani otrzymali swój mandat w parlamencie 
krajowym lub federalnym. Partia ta uzyskała 7,9 proc. 
wszystkich głosów, co pozwoliło jej na zdobycie 8 mandatów. 

Główne partie NRF zacho­
wały w zasadzie swój stan po­
siadania. 

Komentatorzy polityczni 
światowych agencji praso­
wych zwracają uwagę jako na 
niespodziankę wyborów na 
wzrost wpływów NPD, która 
po raz pierwszy będzie repre­

zentowana w parlamencie kra 
jowym NRF. Jest to tym bar­
dziej znamienne, że wybory w 
Hesji rozpatrywano jako pew 
nego rodzaju „barometr poli­
tyczny", pozwalający ustalić 
stosunek sił między partiami 
w NRF. Wyniki wyborów do 
Landtagu w Hesji wykazały, 

że istnieje niewielka zmiana 
w układzie tych sił: SPD u-
trzymuje swą dotychczasową 
pozycję, CDU i FDP tracą na 
popularności, w górę nato­
miast idą akcje polityczne neo-
hitlerowskiej NPD. 

Oto pierwsze reakcje zachod-
nioniemieckich partii: Willy 
Brandt (SPD) oświadczył, że 
prawicowcy uzyskali zwycię­
stwo dlatego, że poniosła fia­
sko polityka rządu Erharda. 
Minister spraw wewnętrznych 
w gabinecie .NRF Paul Luecke 
określił wyniki wyborów jako 
sygnał alarmujący. 

Nasza gazeta 
w ocenie 

egzekutywy KW PZPR 
„Głos Koszaliński" jest jedną z 52 wychodzących w kraju 

gaiet codziennych. Za niespełna 10 miesięcy dziennik nasz 
będzie obchodził swoje piętnastolecie. W pierwszych pięciu 
latach, kiedy ludność województwa nie przekraczała 500 ty­
sięcy osób. drukowało się ledwie 30 tys. egzemplarzy gazety. 
Dziś, kiedy jest nas ponad 750 tys. mieszkańców, dzienny na­
kład gazety przekracza 100 tys. egz., a w sobotę i niedzielę 
sięga 120 tys. „Głos Koszaliński" jest czytany przez członków 
i aktywistów partii, stronnictw i organizacji społecznych. 
Dla wielu ludzi „Głos Koszaliński" jest jedynym pismem, 
systematycznie czytanym. 

W ubiegłym tygodniu egze­
kutywa KW PZPR oceniła pra 
cę redakcji i gazetę. Przygo­
towanie tej oceny trwało 6 
miesięcy. Materiały opracował 
Wydział Propagandy KW. 
przedyskutowała je i zaopa­
trzyła swoimi wnioskami Ko­
misja Ideologiczno-Propagan-
dowa KW. Na zlecenie Biura 
Prasy KC PZPR Dział Redak­
cyjny Zarządu Głównego RSW 
„Prasa" opracował kilkudzie-
sięciostronicową recenzję. Jak 
już informowaliśmy, na posie­
dzenie egzekutywy KW przy­
byli: kierownik Biura Prasy 
KC PZPR, tow. Stefan Olszow­
ski i prezes Zarządu Głów­
nego RSW „Prasa", tow. Ta­
deusz Galiński. 

(Dokończenie na str. 3) 

Delegaci otrzymali 
sprawozdanie 
• (Inf. wł.) 

Wczoraj w Komitecie Miasta i 
Powiatu PZPR odbyło się spot­
kanie z delegatami na IV konfe­
rencję sprawozdawczo-wyborczą, 
zamieszkującymi w mieście. Po­
dobne spotkanie z delegatami z 
nowiatu odbyło się w ubiegłą so­
botę. 

Na spotkaniach członek egze­
kutywy KW PZPR w Koszalinie 
I sekretarz KMiP PZPR w Słup­
sku tow. Karol Szuflita omówił 
z delegatami problemy, które bę­
dą tematem obrad konferencji. 
Delegaci otrzymali już sprawo­
zdanie Komitetu Miasta i Powia­
tu PZPR z działalności za okres 
ostatnich dwóch lat. (o) 

" 

Amerykańskie Babęra*orium 
to-raficzne w drodze na Ksiqżyc 
NOWY JORK (PAP) 
Z Przylądka Kennedy'ego na Florydzie wystrzelono na 

Księżyc amerykańskie latające laboratorium fotograficzne 
„Lursar-Orbiter 2". Jeśli wszystko pójdzie dobrze tj., gdy 
korektura lotu przebiegnie pomyślnie, to wehikuł po 92 go­
dzinach l.otu dotrze w pobliże Księżyca i sianie się jego sa­
telitą. Przewiduje się, że na orbitę okołoziemską wejdzie 
on w czwartek. 

• ATENY 

Prezydent Cypru arcybiskup 
Makarios powrócił do Europy 
po wielotygodniowej podróży 
po krajach Ameryki Łaciń­
skiej. Obecnie przebywa on w 
Grecji, gdzie przeprowadzi 
rozmowy z przedstawicielami 
rządu tego kraju 

Prognosa pogody 

Dziś będzie zachmurzenie duże 
z' niewielkimi przejaśnieniami w 
godzinach południowych. Wiatry 
umiarkowane z kieruńków połu­
dniowo-wschodnich. Temperatura 
do plus ll stopni. 

Główną misją tego labora­
torium jest dokonanie zdjęć 
przyszłych miejsc lądowania 
na Księżycu amerykańskich 
sełenautów. 

Aparatura „Lunara-Orbite-
ra 2" pozwoli na sfotografowa 
nie szczegółów o wielkości 1 
metra. Będzie to możliwe z 
chwilą, gdy laboratorium obni 
ży się do wysokości okóło 45 

Do wystrzelenia laborato­
rium użyto rakiety nośnej 
„Atlas-Agena". „Lunar-Orbi-
ter 2" waży 385 kg i jest dru­
gim z serii tego rodzaju wehi­
kułów. Pierwszy z nich odbył 
swoją misję w sierpniu ub. ro­
ku. Przesłał on z pobliża Księ­
życa 211 zdjęć, na podstawie 
których udało się m. in. stwier 
dzić, że Księżyc podobnie jak 

kilometrów ód pówierzchni Ziemia ma nieco kształt grusz 
.Srebrnego Globu kowaty* 

S WARSZAWA 

W Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie otwarta zostaia 
wystawa naukowej książki ra­
dzieckiej. 12 największych fa­
chowych wydawnictw ZSRR 
prezentuje około 2 tys. tytu­
łów książek, słowników, al­
bumów, Doradników-

« WIED ES." 

Kieska żywiołowa, która na­
wiedziła ostatnio obszary Au­
strii, spowodowała 23 ofiary 
śmiertelne. Wśród ofiar jest 
9 dzieci. 

Afrykański szczyt 

Jak już informowaliśmy, w Addis Abebie trwa konferencja 
szefów rządów państw afrykańskich — członków OJA. 

Na zdjęciu: cęsprz Etiopii Haile Se]a ssie (z lewej) otwiera inau­
guracyjne posiedzenie OJA w sali Africa Hall. Z prawej na pierw­
szym planie delegacja Górnej Wolty, której przewodniczy mini­
ster spraw zagranicznych Pierre Ilboudo (drugi z prawej). 

CAF — Photofax 
JO obradach afrykańskiego szczytu piszemy na str. S. 
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Defilad na place Czerwonym w Moskwie 

Pokaz 
siły i potęgi 

(Dokończenie ze str. 1) 

głosił przemówienie, w 
podkreślił, że państwo rs 

rialistów z militarystami zacho-
dnioniemieckimi. Zwróciwszy u-

v>r> TVKVAM A T^RRRT wagę na dążenie NRF do uzyska-
^ nia broni jądrowej w celu rea-

wojsk Marszałek Malinowski wy- lizacJi politylci odwetu Marszałek 
r-JZicJLjp Malinowski oświadczył, że tym, 
"rfoł którzy snują plany rewizji wyni­

ków drugiej wojny światowej, 
należy przypomnieć, czym zakoń­
czyła sie ona dla hitlerowców. 

Minister obrony podkreślił, że 
wobec wzmożonego napięcia w 
sytuacji międzynarodowej KPZR 
czyni wszystko dla jeszcze więk­
szego umocnienia potęgi ZSRR i 
umocnienia braterstwa sił zbroj­
nych państw Układu Warszaw-

Armia Radziecka w bojo­
wym sojuszu z bratnimi armiami 
gotowa jest z honorem bronić 
wolności i niezawisłości krajów 
socjalistycznych i zadać miaż­
dżący cios każdemu agresorowi. 

w swej polityce zagranicznej sta­
nowczo i konsekwentnie prowa­
dzi kurs, mający na celu umoc­
nienie jedności i zespolenie kra­
jów socjalizmu, poparcie walki 

narodowowyzwoleńczej i rozwój 
współpracy z młodymi i rozwija­
jącymi się państwami. 

Minister obrony oznajmił, że 
ZSRR walczy aktywnie przeciw­
ko agresywnej polityce państw sv:~j0 
imperialistycznych, a zwłaszcza * 
USA, których zbrodnicze działa­
nia w Wietnamie i innych stre­
fach Azji wzmogły niebezpieczeń­
stwo nowej wojny światowej. 
ZSRR udzielał i nadal będzie u-
dziełać wszechstronnej pomocy 
narodowi wietnamskiemu. 

Marsz. Malinowski wyraził głę­
bokie ubolewanie w związku ze 
stanowiskiem, zajmowanym przez 
przywódców ChRŁ „występują­
cych przeciwko jedności działa- boszy z moskiewskiej wojsko-
X# szkoły muzycznej. Nastąp 
skiego". Przeszkadza to zespole- nie przed Mauzoleum Lenina 

PO ODEGRANIU Między 
narodówki rozpoczęła się 
defilada wojskowa. O-

tworzył ją oddział młodych do 

niu wszystkich postępowych sił 
świata dla odparcia agresji ame­
rykańskiej w Wietnamie, zachęca 
imperializm USA do nowych 
zbrodni. 

Minister oświadczył, że miłują­
ce pokój narody słusznie potępia­
ją zmowę amerykańskich impe-

Święto 
Wielkiego 
Października 

(Dokończenie ze str. 1) 

dworny, Witold Jarosiński, 
Artur Starewicz, Józef Tejch-
tf»a, Władysław Wicha, Józef 
Ozga-Michalski, Zenon No­
wak oraz gospodarze stolicy — 
Stanisław Kociołek i Jerzy 
Zarzycki. 

Obecny jest ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij Aris-
tcw oraz delegacja Zarządu 
Centralnego Towarzystwa 
Frzyjaźni Radziecko-Polskiej 
z członkiem KC KPZR Iion-
stantinem Griszynem, bawią­
ca w Polsce z okazji obcho­
dów rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. 

Obecni są szefowie i człon­
kowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych. 

Przemówienie o historycz­
nym znaczeniu Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej dla świata i lo­
sów narodu polskiego wygło­
sił min. W. Wicha. 

Również wczoraj do gmachu 
ambasady ZSRR w Warsza­
wie przybywały liczne dele­
gacje społeczeństwa stolicy, by 
z okazji 49. rocznicy Rewolucji 
Październikowej złożyć dla na­
rodów ZSRR, na ręce I sekre­
tarza ambasady Mikołaja Po-
nomanowa, serdeczne gratula­
cje i życzenia dalszych sukce­
sów i osiągnięć w budowie 
komunizmu. Pierwsi złożyli 
życzenia i wpisali się do wyło­
żonej w ambasadzie księgi pa­
miątkowej członkowie sekre­
tariatu KW PZPR z I sekre­
tarzem to w. St. Kociołkiem. 
Następnie przybyła delegacja 
WKW PZPR. Życzenia prze­
kazali też przedstawiciele pre­
zydiów stołecznej i wojewódz­
kiej rad narodowych. 

W kołobrzeskim 
porcie nadal 
słaby ruch 

(Inf. wł.) 

Wszystko wskazuje na to, 
ie portowcy kołobrzescy nie 
wykonają w bieżącym roku 
swego planu rocznego. Istnie­
je także realne zupełnie nie­
bezpieczeństwo nieosiągnięcia 
wyniku z poprzedniego roku. 
Przyczyną takiego stanu jest 
bardzo słaby ruch w porcie. 

W ostatnich dniach tzn. od 
3 do 6 listopada załadowano 
zaledwie 3 statki: kamieniem 
gipsowym, solą i drenami. W 
vm samym czaśie portowcy 
rzyjęli i rozładowali tylko 47 

wagonów. 
Jest to bardzo mało. Sądzi­

my, że „Hartwig" postara się 
lepiej wykorzystać port koło-

przeszli kolejno słuchacze aka 
demii wojskowych. Zgodnie z 
tradycją jako pierwsza defilo­
wała Akademia im. Frunze. 

Po akademiach wojskowych 
na placu Czerwonym pojawiły 
się oddziały tamańskiej dywi­
zji gwardii, jednej z najlep­
szych w ZSRR. Za nią przeje­
chały czołgi i działa wojsk po-
wietrzno-desantowych oraz 
kantemirowska dywizja gwar­
dii, której szlak bojowy w la­
tach drugiej wojny światowej 
wiódł od Stalingradu do stoli 
cy Czechosłowacji. 

W końcowej części defilady 
pokazano wojska rakietowe. 
Najpierw na placu Czerwonym 
pojawiły się rakiety przeciw­
lotnicze wojsk ochrony po­
wietrznej kraju, które mogą 
zwalczać każdy cel na małych 
i dużych wysokościach we 
wszystkich warunkach meteo­
rologicznych. Rakiety te są wy 
posażone w urządzenia samo 
naprowadzające. Następnie mo 
skwiczanie zobaczyli tzw. prze 
ciwrakiety przeznaczone do 
przechwytywania pocisków ba 
listycznych przeciwnika. Za­
sięg działania przeciwrakiet 
wynosi od kilkudziesięciu do 
kilkuset kilometrów. 

Na specjalnych pojazdach gą 
sienicowych zademonstrowa­
no rakiety balistyczne okrę­
tów podwodnych. Rakiety te 
mogą zniszczyć wielkie obiek 
ty na morzu i w głębi lądu. 
Na placu Czerwonym jako o-
statnie pojawiły się najpotęż­
niejsze rakiety orbitalne o za­
sięgu dochodzącym do 20 tys. 
kilometrów. Tę olbrzymią od­
ległość mogą pokonać w ciągu 
zaledwie 40 min. 

Po defiladzie wojskowej 
przed Mauzoleum Lenina prze 
szła kolumna sportowców. 

^ Lotnictwo USA kontynuuje terrorystyczne rajdy na DRW 
^ Znaczne straty wojsk amerykańskich pod Tay Ninh 

SZCZECIN (PAP) Krew i pomoc 
dla walczącego Wietnamu 

INICJATYWA pomocy dla 
walczącego Wietnamu zata­
cza coraz szersze kręgi w 

woj. szczecińskim. Studenci, 
młodzież szkolna, zakłady pra­
cy oddają krew dla żołnierzy 
i ludności cywilnej Wietnamu, 
zbierają lekarstwa, gromadzą 
fundusze na zakup opatrun- makulaturę i złom oraz urzą- kowały mały torpedowiec 
ków i sprzęt medyczny. dzają na ten cel liczne impre- DRW patrolujący wody w od-

50 junaków z 6 Ochotnicze- zy. ległości 75 kilometrów na pół-
go Hufca Pracy w Szczecinie- PARYŻ (PAP) nocny wschód od Hajfongu. 
-Dąbiu oraz 100 junaków z Lotnictwo amerykańskie kon Okręt zatonął. 
OHP nr 3 w Szczecinie prze- tynuuje swe terrorystyczne raj 3 amerykańskie samoloty 
kazało swą krew dla walczą- dy na Demokratyczną Republi- szpiegowskie bez pilotów ze-
cego Wietnamu. W szczeciń- kę Wietnamu. Liczne eskadry strzelono w ubiegłą niedzielę 
skich uczelniach trwa zbiórka USA obrzuciły ostatnio bomba nad Hanoi i prowincjami Iluen 
lekarstw oraz pieniędzy na mi drogi w południowej części Gien i Lao Cai w Wietnamie 
sprzęt medyczny. Uczniowie z DRW. W pirackich atakach Północnym — donosi agencja 
Technikum i Zasadniczej Szko- brały udział samoloty stacjo- VNA. Tym samym liczba ze-
ły Budowy Okrętów w Szcze- nujące na lotniskowcu „Fran-
cinie postanowili zakupić z klin D. Rooseyelt", ^ który 
własnych funduszów karetkę przed kilkoma dniami został 
pogotowia dla Wietnamu. W uszkodzony w wyniku pożaru. 
tym celu zbierają pieniądze Samoloty bazujące na lotnis 
pracując w stoczni, gromadzą kowcu „Constellation" zaata-

Z Addis Abeby 

Decyzje 
afrykańskiego szczytu 
PARYŻ (PAP) 
Rada ministrów OJA zakończyła na plenarnym posiedze­

niu redakcję zaleceń politycznych, które w formie projek­
tów rezolucji zostaną przedstawione konferencji szefów 
państw. 

Projekt rezolucji w sprawie mowy te stają się „spiskiem 
Rodezji kieruje apel do wszy- mającym na celu nielegalne u-
stkich państw — członków znanie niepodległości połud-
OJA o udzielanie materialnej niowej Rodezji". 
pomocy narodowi Zimbabwe Rada ministrów OJA posta-
(Rodezji) walczącemu o wol- nowiła wysłać do Angoli mi-
ność. Projekt zwraca się do sję wojskową, której zadaniem 
państw członkowskich OJA i jest nawiązanie kontaktu z 
wszystkich miłujących wol- przedstawicielami obydwu 
ność narodów świata o stoso- partii afrykańskich w Angoli: 
wanie pełnych sankcji wobec Narodowego Ruchu na Rzecz 
rasistowskiego rządu białej Wyzwolenia Angoli (MPLA) i 
mniejszości w Rodezji. Projekt Tymczasowego Rządu Republi-
rezolucji potępia kontynuowa- ki Angolskiej (GRAE). Inną 
nie rozmów między rządem misję OJA powołano do utrzy-
brytyjskim a nielegalnym rzą- mywania kontaktów z ruchem 
dem Smitha uważając, że roz- wyzwoleńczym tzw. Gwinei 

strzelonych nad DRW samolo­
tów amerykańskich wzrosła 
do 1.539. 

Sajgoński korespondent AP 
donosi, że w ubiegłą niedzielę 
zakończyły się 4-dniowe zacię­
te walki między wojskami a-
merykańskimi i rządowymi, a 
partyzantami, pod Tay Ninh 
w Wietnamie Południowym. 
Korespondent określa te walki 
jako jedne z najbardziej krwa 
wych w toku obecnej wojny 
wietnamskiej i podaje, że 9 
spośród uczestniczących w 
nich kompanii sojuszniczych 
doznało ciężkich strat w tym 
3 spośród nich stanowiły kom­
panie amerykańskie. 

Wietnamska Agencja Praso­
wa podaje, że w walkach pod 
Tay Ninh zginął dowódca jed­
nego z batalionów amerykań­
skich. 

VNA donosi, że oddziały pa­
triotyczne zatopiły 1 bm. ame­
rykański poławiacz min na rze 
ce Long Tau, łączącej Sajgon 
z morzem. Jest to już dziewią­
ta zatopiona lub uszkodzona 
jednostka na tej rzece. 

Obecnie walki trwają w po­
bliżu baz amerykańskich Da 
Nang i Chu Lai. Po obu stro­
nach są zabici i ranni. 

PEKIN 

W dniach od SI październi­
ka do 6 listopada obradowała 
w Pekinie 15. sesja radziecko-
chińskiej komisji do spraw 

współpracy naukowej i tech­
nicznej. W wyriiku obrad pod­
pisano protokół o współpracy 
naukowej i technicznej ZSRR 
i Chin na drugie półrocze 
1936 r. i pierwsze półrocze ro­
ku 1967. 

9 TOKIO 
W porcie Hongkongu doszło 

do kolizji frachtowca „Ben-
lawers" z norweskim stat­
kiem „Ellen Bakke". Na 
szczęście nikt nie odniósł o-
brażeń, a zniszczenia są nie­
wielkie. 

Portugalskiej. 
Wiadomość o decyzji prezy­

denta Gwinei Sekou Toure 
przybycia na szczyt afrykański 
postawiła Africa Hall w at­
mosferze napięcia i oczekiwa­
nia. Według dobrze poinformo­
wanych kół prezydent Sekou 
Toure ma przybyć do Addis 
Abeby dziś, jt. we wtorek. 

Wokół kryzysu rządowego w BOMB 

Gorączkowe rozmowy 
* BONN (PAP) 
Wczoraj przez cały dzień toczyły się w Bonn rozmowy na 

temat rozwiązania kryzysu rządowego. 
Erhard przyjął przed połud W siedzibie kanclerza zebra­

niem przewodniczącego frakcji ło się następnie prezydium 
CDU/CSU Rainera Barzela, CDU. Szczegóły obrad nie są 
przewodniczącego bawarskiej na razie znane. Natychmiast 
CSU Franza Josefa Straussa po posiedzeniu prezydium ze-
oraz deputowanego do Bundes brał się cały zarząd frakcji 
tagu z CDU Ernsta Bendę. CDU/CSU. 

Ambicje nuklearne 
ministra obrony NRF 

BONN (PAP) 
Zachodnioniemiecki minister 

obrony, von Hassel, wysunął 
ponowne żądanie udostępnie­
nia Bundcswchrze broni nu­
klearnej. W przemówieniu 
wygłoszonym na konferencji 
związku rezerwistów Bundes­
wehry w Bad-Godesbergu 
Hassel oświadczył, że Niemiec 
ka Republika Federalna w dal 
szym ciągu domaga się „udzia­
łu Niemiec zachodnich w pla 
nowaniu i podejmowaniu de­
cyzji w dziedzinie nuklearnej 
w ramach NATO". 

Hassel wypowiedział się sta 
nowczo przeciwko „wszelkiej re 
dukcji" wydatków wojsko­
wych NRF. Nalegał on, aby 
również w przyszłości „zapew 
nić realizację strategii odstra­
szenia, zarówno bronią jądro 
wą, jak też konwencjonalny­
mi rodzajami uzbrojenia". 

NA PÓŁKACH 
KSIĘGARSKICH 

Z KOŁOBRZEGU 

100.000 osób 
w Muzeum Oręża 
Polskiego 

(Inf. wł.) 
Piękny jubileusz obchodziło 

Muzeum Oręża Polskiego w 
Kołobrzegu. W ub. niedzielę 
sprzedano tu stutysięczny bi­
let wstępu. Jubileuszowym 
gościem Muzeum była miesz­
kanka Częstochowy, Łucja 
Kmieć. Ona oraz poprzedzają­
cy, a więc 99.999. zwiedzający 
i 100.001., dwaj robotnicy z 
Łodzi — Jerzy Gendek i Ka­
zimierz Łopatka otrzymali o-
kolicznościowe Ufpominki --
książkę pt. „Dzieje Kołobrze­
gu" i wiązanki kwiatów. W 
uroczystości jubileuszowej u-
czestniczyli m.in. dyr. Muze­
um Pomorza Środkowego — 
mgr J. Przewoźny i przew. 
Prez. MRN w Kołobrzegu — 
J. Rymaszewski, (p) 

Komunikat 
spotkaniu delegacji 

KPZR i WłPK 

MOSKWA (PAP) 

POD tytułem „W atmosfe­
rze braterskiej przyjaźni 
i serdeczności" dziennik 

„Prawda" opublikował komu­
nikat o wynikach wizyty de­
legacji KPZR we Włoszech. 
Komunikat stwierdza, że de­
legacja KPZR z sekretarzem 
Komitetu Centralnego L W, 
Kapitonowem przebywała we informowały się nawzajem na ną braterską solidarność z lu-
Włoszech na zaproszenie KC temat działalności swych par- dem Wietnamu walczącym 
WłPK w okresie od 22 paź- tii. przeciwko zbrodniczej agresji 
dziernika do 4 listopada br. Ce- Delegacje — głosi dalej ko- USA. Delegacje wymieniły in-
lem wizyty było zaznajomię- munikat — omówiły sytua- formacje o sytuacji w swych 
nie się z działalnością Włoskiej cję międzynarodową, szcze- krajach i wyraziły zadowole-
Partii Komunistycznej. gólną uwagę poświęcając nie z poprawy stosunków mię-

Podczas pobytu w Rzymie sytuacji w Wietnamie, pro- dzy Związkiem. Radzieckim i 
delegacja KPZR spotkała się blemom międzynarodowego Włochami. Wizyta delegacji 
z delegacją WłPK, z sekreta- ruchu komunistycznego i ro- KPZR — podkreśla komunikat 
rzem generalnym partii Luigi botniczego oraz walce o utwo- — przyczyniła się do dalszego 
Longo na czele. Spotkanie u- rżenie w Europie systemu umocnienia stosunków brater-
płynęło w atmosferze brater- bezpieczeństwa zbiorowego, skiej jedności między KPZR 
skiej przyjaźni i serdeczności. Stwierdzono, że we wszyst- i WłPK oraz dalszego umoc-
Delegacje omówiły zagadnie- kich tych sprawach istnieje nienia uczuć głębokiej przy-
nia będące przedmiotem współ- zbieżność poglądów. Raz jesz- jaźni między narodem włos-
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N&flepsis 

SiTwas, 
zespół „Skafpei" 
oraz »Transportowiec« 

(Inf. wł.) 
W ub. niedzielę, w Słupsku 

odbył się woj. przegląd ama­
torskich zespołów chóralnych 
i estradowych, zorganizowa­
ny w ramach imprez Festiwa­
lu Kulturalnego Związków 
Zawodowych. 

W przeglądzie wzięło udział 
9 zespołów estradowych i 3 
chóralne. W grupie chórów 
mieszanych pierwsze miejsce 
przyznano WZGS, a drugie 
ZNP Słupsk. W grupie zespo­
łów instrumeńtalnych — pierw 
sze miejsce zajął „Skalpel^ 
Słupsk, drugie „Meteory" 
Szczecinek i trzecie — „Seza­
my" Białogard. 

W grupie zespołów estrado­
wych pierwsze miejsce zajął 
„ Transportowiec" Koszalin, 
drugie — ex aequo — „ZNP" 
Koszalin i „Zieloni" PGR Kar-
wice pow. Sławno i trzecie — 
„Bukacik" Kępice. 

Ostateczna decyzja w spra­
wie zakwalifikowania zespo­
łów na centralne eliminacje 

i zapadnie w CRZZ. (ofc 

Przemówienie 
fow. Wł. Gomułki 

»Tysiqc lat 
Polski« 

WARSZAWA (PAP) 
Na półkach księgarskich u-

kazało się w formie broszury 
przemówienie tow. Władysła­
wa Gomułki „1000 lat Polski* 
wygłoszone na uroczystej se­
sji Sejmu w dniu 21 lipca br., 
Edycja przemówienia ilustro­
wana jest materiałami doku­
mentalnymi i zdjęciami. 

Uroczystości 
polonijne 
w Kopenhadze 

W dniu 6 bm. w salonach-am­
basady PKL, w Kopenhadze od­
była się uroczystość podsumowa­
nia obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego na ziemi duńskiej. 
Na uroczystość przybyła IScznie 
Polonia duńska z prezesem*.Ja­
nem Gargulem na czele. 

Z POBYTU 
MARSZAŁKA POLSKI 
M. SPYCHALSKIEGO 
W AUSTRII 

Grenadierzy 
pancerni - ćwiczą 

WIEDEŃ (PAP) 
W ramach programu wizyty 

w Austrii ministra obrony 
PRL, Marszałka Polski M. 
Spychalskiego odbył się na po­
ligonie wojskowym w Gross-
mittel koło Wiednia pokaz ćw! 
czebny 35, batalionu grenadie­
rów pancernych, na który 
przybyli: Marszałek Spychal­
ski w towarzystwie min. obro­
ny Austrii dr Pradera oraz o-
fieerów polskich i austriac­
kich. Obecny był również am­
basador PRL w Wiedniu J. 
Roszak. 

Podczas pokazu zademonstro 
wano fragmenty programu 
szkoleniowego grenadierów 
pancernych, ze szczególnym u-
względnieniem nauki jazdy w 
trudnym terenie, oraz taktycz 
ne działanie. W pokazie brały 
udział wozy produkcji austriac 
kiej: transportery opancerzo­
ne saurer i samochody : tere­
nowe puch-haflinger. 

Szwed gościem 
słupskiej 
młodzieży 

Przez kilka dni ubiegłego ty 
godnia przebywał w Słupsku 
przedstawiciel szwedzkiej so­
cjaldemokratycznej organiza­
cji młodzieżowej Bangt Nord 
lof. Gość przybył do Polski na 
zaproszenie ZG ZMS. W Słup 
sku zaś podejmowany był 
przez zetemesowcó^ ze szkół 
i zakładów pracy. 

Szwedzki działacz młodzieżo 
wy interesował się przede 
wszystkim systemem szkolni­
ctwa w naszym kraju, a ponad 
to formami spędzania wolnego 
czasu przez młodzież. Przepro 
wadzał także liczne rozmowy 
na temat oświaty dla doro­
słych oraz zapoznał się ze spo­
sobami podnoszenia kwalifika 
cji młodych robotników. 

Bangt Nordlof odwiedził 
Technikum Przemysłu Drzew­
nego, Technikum Mechaniczne 
i Zasadniczą Szkołę Obuwni­
czą w Słupsku oraz liceum i 
szkołę zawodową przy Stoczni 
w Ustce. Spotkał się ponadto 
z kierownictwem i młodzieżą 
słupskiej „Pomorzanki". 

W sobotę i w niedzielę 

5 wypadków 
drogowych, 

t 

4 pożary 
W ub. sobotę i ęiedziele na dro­

gach naszego województwa w wy­
padkach drogowych rany odnio­
sło 7 osób. 

Poważne straty poniosło nasze 
rolnictwo w wyniku 4 pożarów. 

M. in. w PIESZCZU (pow. Sła-
wieński) w miejscowym pegeerze 
spaliła się z nie ustalonych do­
tąd pizyczyn — stodoła, w której 
zmagazynowano nawozy sztuczne 
i słomę. Straty — około 200 tys. 
złotych. , 

W NOWYM GRONOWIE (pow. 
złotowski) w gospodarstwie Wac­
ława S. spaliła się stodoła, obo­
ra, maszyny rolnicze, inwentarz 
żywy. Straty — około 100 tys. zł. 

W Suliszewie (pow. drawski) 
spłonęła stodoła ze zbożem, nale­
żąca do Antoniego S. Straty — 
około 40 tys. zŁ Przyczyn pożaru 
Jeszcza nie ustalono, frart) 
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CZYNNY już od kilku 
dni Zakład Przyrodo­
leczniczy w Kołobrzegu 

odwiedzili w ub. sobotę I se­
kretarz KW PZPR, tow. A. 
Kulikowski, zastępca przew. 
Prez. WRN, tow. K. Cieślak, 
kierownik Wydz. Administra­
cyjnego KW PZPR, tow. L. 
Majewski. Goście, w towarzy­
stwie gospodarzy Kołobrzegu 

— I sekretarza KP partii, tow. 
T. Skorupskiego, przew. Prez. 
PRN, tow. J. Bajsarowicza o-
raz kierownictwa Uzdrowiska 
zaznajomili się z tym wspa­
niałym obiektem, który pod 
względem wyposażenia, różno­
rodności stosowanych zabie­
gów leczniczych nie ma sobie 
równego w kraju. Kąpiele so­
lankowe, kwasowęglowe, in­
halacje, światłolecznictwo, elek 
trolecznictwo — to główne 
działy nowego zakładu. W przy 
szłości czynny będzie jeszcze 
dział borowinowy. Fachowcy 
twierdzą, że tak szerokim wa­
chlarzem zabiegów leczniczych 
nie dysponuje żaden zakład 
balneologiczny w Europie. 

- dumą Kołobrzegu 
Nowy zakład, zbudowany i 

wyposażony kosztem ok. 30 
min zł, ma ogromne znaczenie 
dla rozwoju kołobrzeskiego U-
zdrowiska. Posiadanie nowo­
czesnej bazy usługowo-leczni-
czej pozwala śmielej kreślić 
plany budownictwa sanatoryj­
nego w Kołobrzegu. Z zabie­
gów korzystają nie tylko 
kuracjusze Uzdrowiska, ale 
także licznych już w grodzie 
nad Parsętą sanatoriów zakła­
dów pracy i mieszkańcy tego 
miasta. Dzięki wyposażeniu w 
liczne nowoczesne aparaty i 
urządzenia leczyć tu można 
wiele schorzeń, nie tylko te, w 
których specjalizuje się koło-
bszeskie Uzdrowisko (choroby 
górnego układu oddechowego, 
cukrzyca, choroby alergiczne i 
zawodowe). Przy maksymal­
nym wykorzystaniu zakład bę­
dzie w stanie świadczyć ok. 3 
tys. zabiegów dziennie. Nie­
mniej już za kilka lat zacho­
dzić będzie potrzeba budowy 
nowego zakładu — nastawio­
nego na leczenie schorzeń dróg 
oddechowych. 

Kołobrzeskim lecznictwem 
balneologicznym zainteresowa­
li się już Szwedzi. Niedawno 
bawiła w Kołobrzegu delega­
cja służby zdrowia prowincji 
Istland, w celu zorientowania 
się na miejscu w warunkach 
zakwaterowania i leczenia. O-
becnie trwają w tej sprawie 
rozmowy pomiędzy naszym 
Ministerstwem Zdrowia a od­
powiednimi władzami szwedz­
kimi. 

OMÓWIENIE WYSTĄPIENIA 
ZASTĘPCY CZŁONKA BIURA POLITYCZNEGO 

KC PZPR, MINISTRA ROLNICTWA 
TOW. MIECZYSŁAWA JAGIELSKIEGO 

NA WOJEWÓDZKIM ZJEŹDZIE KOŁEK ROLNICZYCH 
W KOSZALINIE 

NA WSTĘPIE swego prze kredytowa państwa dla rolni-
mówienia tow. Mieczy- ków. Na inwestycje w kół-
sław Jagielski podkreś- kach rolniczych, na ich lepsze 

lił znaczny postęp w rolnic- wyposażenie w sprzęt mecha-
twie województwa. Fostęp ten niczny, na budowę zaplecza 
wyraża się w zwiększeniu technicznego przeznaczamy w 
plonów zbóż, roślin oleistych, kraju ponad 22 mld zł. 
pastewnych, ziemniaków. Ko- Z kolei tow. Mieczysław Ja-
szalińscy rolnicy, dostarczając gielski przedstawił główne 
coraz większe ilości kwalifi- problemy, których rozwiąza-
kowanych sadzeniaków wno- niu kółka rolnicze powinny 
szą ważny wkład w realizację poświęcić najwięcej ^ uwagi, 
ogólnokrajowego planu zwięk- Podstawowym zadaniem — 
szenia produkcji ziemniaków, podkreślił zastępca^ ^członka 
Pozwija się w województwie Biura Politycznego KC PZPIi 
hodowla bydła, nastąpiła dal- — iest zwiększenie produkcji 
sza intensyfikacja chowu zbóż. Każde województwo, po 
trzody chlewnej. Korzystnie wiat, gromada, każda 
rozwija się inicjatywa rolni- winny w tej dziedzinie wnieść 
ków w dziedzinie inwestycji, swój własny, konkretny 
Koszalińskie rolnictwo do- wkład. Czynimy w kraju 
brze wystartowało do wykona wszystko, na co nas stać. aby 
nia zadań bieżącej pięciolatki, pomyślnie rozwiązać problem 

Pomyślne wyniki, osiągane produkcji zbóż. Zapewniamy 
w rolnictwie, są rezultatem dostawy kwalifikowanych na-
konsekwentnej realizacji poli- sion, środków ochrony roślin, 
tyki rolnej, której nowe za- nawozów sztucznych, których 
łożenia w 1956 roku opraco- zużycie w woj. koszalińskim 
wane zostały wspólnie przez wzrośnie do 130 kg NPK w 
PZPR i ZSL. Zasady tej poli- czystym składniku na hektar, 
tyki będą nadal tak samo kon zwiększamy _ dostawy wapna, 
sekwentnie realizowane. Duży dla rozwijania produkcji zbóż 
udział w rozwój rolnictwa stworzyliśmy korzystne wa-
wnoszą kółka rolnicze, odgry- runki ekonomiczne (wyższe 
wając coraz większą rolę w ceny zbóż, ^ kontraktacja), 
podnoszeniu produkcji w in- Przed kółkami rolniczymi o~ 
dywidualnych gospodarstwach twiera się wielkie pole dzia-
chłopskich. Kółka rolnicze u- łania. Powinny one dopoma-
czestniczą w upowszechnia- gać rolnikom w dostawach na-
niu Dostępowych metod gospo- wozów sztucznych i innych 
darowania, w realizacji pla- środków produkcji bezpośred-
nów nasiennych, ochrony roś- nio do zagród, w dostawach 
lin, wapnowania gleb. Wzra- [płodów rolnych do punktów 
sta współudział kółek w skupu, zapewnię fachowy in-
upowszechnianiu wiedzy rolni struktaż. Inicjatywa ^ kółek 
czej, w podnoszeniu kwalifi- rolniczych w rozwijaniu pro-
kacji producentów rolnych, w dukcji zbożowej winna stano -
zapoznawaniu ich z osiągnię- wić podstawowe kryterium w 
ciami techniki i nauki. Kółka ocenie ich działalności. 
rolnicze wprowadzają na wieś Ważną sprawą jest zwiększę 
nową technikę., umożliwiając nie zbiorów ziemniaków. Przy 
rolnikom korzystanie z ma- stąpiliśmy w Polsce do reaii-
szvn, które w innych warun- zacji zakrojonego na szeroką 
kach byłyby niedostępne dla skalę programu rozwoju pro-
pojedynczego gospodarstwa dukcji suszu ziemniaczanego, 
chłopskiego. Kółka rozwijaja Na budowę zakładów suszami-
wszechstronną działalność czych wydatkujemy 3 mld zł. 
vvśród kobiet wiejskich. W 1970 roku winniśmy osiąg-

_ , nąć produkcie suszu ziemnia-
Przed nami nowy P-^n pię- cwanego w ilości 7Q0 tys. ton, 

cioletni, nowe i trudniejsze czemu zaoszczędzimy 
zadania. Zadania te Dęu.z:em> samą ilość zbóż paszo-
wykonywac w korzystnie;)- wycj1 produkcja suszu, ściśle 
szych warunkach._ W bieżące.! z intensyfikacją u-
pięciolatce znacznie wzrastają pr3Wy ziemniaków, stanowić 
nakłady inwestycyjne w r0-~ Ważny warunek roż­
ni ct wie, zwiększać się będą wiązania problemu zbożowego 
dostawy środków produkcji, w kraju. rozszerzona zostanie pomoc 

Jak już informowaliśmy, w ubiegłą niedzielę odbyło się to 
Darłówku uroczyste otwarcie szkoły Tysiąclecia zbudowanej 
ze składek funkcjonariuszy MO i Służby Bezpieczeństwa z ca 
lego kraju. Na otwarcie szkoły przybyli przedstawiciele 
władz centralnych i wojewódzkich. 

Po otwarciu goście zwiedzili nową szkołę. Oprowadzał ich 
kierownik Tysiąclatki — Ryszard W alendowski. Szczególne 
zainteresowanie zwiedzających rozbudziła salei, w której u-
czyć się będą pierwszoklasiści. Na zdjęciu: Komendant Głów 
ny MO — tow. generał dr T. Pietrzak oraz I sekretarz KW 
PZPR — tow. A. Kuligowski i przewodniczący Prez. WRN w 
Koszalinie — ob. T. Makowski oglądają nowoczesne pulpity. 

. Ogólnopolski Komitet Frontu 
(. ni. wł.) Jedności Narodu przyznał Ko-
W ub. sobotę odbyła się w mendzie Powiatowej MO w 

Kołobrzegu powiatowa akade- Kołobrzegu Odznakę Tysiącle-
mia. zorganizowana dla ucz- cia. 
czenia 49. rocznicy wybuchu Została ona wręczona pod-
Wielkiej Rewolucji Paździer- czas akademii. Sekretarz WK 
nikowej. Był to także wielki, FJN, tow. Z. Śmiechowski u-
świąteczny dzień dla kołobrzes dekorował także Odznakami 
kich milicjantów. Za wzorową Tysiąclecia kilkunastu akty-
służbę, za pracę społeczną i wistów Frontu Jedności Naro-
wielki wkład w obchody Ty- du z powiatu kołobrzeskiego, 
siąclecia Państwa Polskiego, (sten) 

W ostatnich latach — 
stwierdził tow. Mieczysław 
Jagielski — gospodarka na łą­
kach i pastwiskach w woj. 
koszalińskim uległa pewnej 
poprawie, nadal jednak jest w 
tej dziedzinie wiele do zrobie­
nia, nadal spotyka się wiele 
przejawów marnotrawstwa. 

Pełna realizacja planów w 
rolnictwie, pełne wykorzysta­
nie środków, które dla rozwoju 
rolnictwa dostarczy przemysł 
wymagać będzie podniesienia 
dyscypliny produkcyjnej rolni 
ków. Chodzi o to, by każdy 
rolnik ściśle przestrzegał wy­
konywania zabiegów określo­
nych planami agrominimum, 

Tow. Mieczysław Jagielski 
stwierdził, że międzykółkowe 
bazy maszynowe zdają prak­
tyczny egzamin w działaniu i 
ta forma organizacji usług 
maszynowych dla wsi będzie 
rozwijana. Kółka coraz lepiej 
zaopatrywane będą w sprzęt 
mechaniczny, w najbliższych 
latach otrzymają 90 tys. ze­
stawów traktorowych, polep­
szy się zaopatrzenie w produ­
kowane już w Polsce ciągni­
ki o większej mocy, wzrosną 
dostawy kombajnów, przyczep 
niskopodwoziowych i innego 
poszukiwanego sprzętu. Ist­
nieją nadal trudności w zao­
patrzeniu w części zamienne. 
Przemysł został zobowiązany 
do zwiększenia produkcji czę­
ści zamiennych i powinien w 
oelni wywiązywać się z tego 
zadania. Jest jednak wiele 
problemów, które kółka win­
ny rozwiązywać we własnym 
zakresie. Same muszą zadbać 
o przygotowanie kadr trakto­
rzystów, o polepszenie jakości 
usług maszynowych. 

Ustosunkowując się do nie­
których głosów w dyskusji 
tow. Mieczysław Jagielski 
stwierdził, iż na budowę ga­
raży, szop, małych warsztatów 

w kółkach przeznaczono w 
bieżącej pięciolatce 3,5 mld zł 
i nie ma możliwości zwiększe­
nia tej sumy. Rozmiar inwe­
stycji budowlanych zależy od 
produkcji materiałów budo­
wlanych. 

Koszalińskie kółka rolnicze 
słusznie chlubią się znacznym 
dorobkiem W zagospodarowa­
niu gruntów PFZ, jednak, jak 
wynikało z dyskusji, zaintere­
sowanie ta dziedziną działal­
ności ostatnio osłabło. Przy­
czyna tkwi w tym — powie­
dział tow. Mieczysław Jagiel­
ski — że wiele kółek gospo­
darki na gruntach PFZ nie 
wiąże w pełni z interesami 
swych członków. 

A przecież chodzi głównie c 
to, by produkcja na gruntach 
PFZ służyła rozwojowi pro­
dukcji w gospodarstwach 
członków kółek, pomnażała ich 
dochody, aby kółka na grun­
tach PFZ produkowały pasze 
i zaopatrywały w nią gospo­
darstwa indywidualne, organi­
zowały wypasy bydła dla ca­
łej wsi, by zebrane na wspól­
nych gruntach zboże wymie­
niały na mieszanki paszowe, 
na odpowiednich warunkach 
dostarczając je członkom kó­
łek. 

Na zakończenie swego wy­
stąpienia tow. Mieczysław 
Jagielski polemizował z wypo­
wiedziami niektórych dysku­
tantów. M.in. stwierdził, że 
dobry rolnik nie powinien być 
zainteresowany w sprzedaży 
słomy, zwłaszcza w odczuwa­
jącym brak nawozów organicz 
nych woj. koszalińskim, nie 
zgodził się też z wywodami 
jednego z dyskutantów z pow. 
złotowskiego, który twierdził, 
że ciągniki w prywatnym po­
siadaniu indywidualnych rol­
ników rzekomo stanowią kon­
kurencję dla kółek rolniczych. 
Zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC poinformował 
także, że podjęto decyzję w 
sprawie wzmocnienia służby 
instruktorskiej kół gospodyń 
wiejskich oraz zaopatrzenia 
pezetkaerów w środki loko­
mocji. 

— Koszalińskie kółka rolni­
cze — zakończył swe przemó­
wienie tow. Mieczysław Ja­
gielski — wniosły już znacz­
ny wkład w rozwój produkcji 
rolniczej w województwie, 
dysponują ogromnym, społecz­
nym majątkiem. wychowały 
liczny aktyw ofiarnych dzia­
łaczy. Stwarza to gwarancie, 
że kółka rolnicze w wojewódz­
twie. wsparte jeszcze większą 
pomocą państwa w postaci 
środków produkcji 1 nakła­
dów inwestycyjnych w pełni 
wykonają zadania bieżącej 
pięciolatki. (1) 

(Dokończenie ze str. 1) 

Zarówno obie recenzje, 
wnioski, jak i dyskusja na po­
siedzeniu egzekutywy, wskaza­
ły na osiągnięcia redakcji i ga­
zety, na trudności oraz na bra-

! ki i błędy. W sumie ocena wy-
* padła korzystnie. — Zespół re­
dakcyjny „Głosu Koszalińskie­
go" — powiedział tow. S. Ol­
szowski — cechuje zaangażo­
wanie, przejawiające się m. in. 
w trosce o dalszy rozwój re­
gionu i kraju. Charakter orga­
nu KW, jakim jest pismo, na­
kłada na zespół szczególnie 
ważkie obowiązki, w pierw­
szym rzędzie w sferze odpo­
wiedzialności za słowo pisane. 
Inny dyskutant, tow. T. Galiń­
ski, mówiąc, że „Głos" jest 
jedną z lepszych gazet w kra­
ju, wskazał na umiejętność 
wiązania przez naszą gazetę 
ogólnej linii partii z codzien­
ną działalnością. I sekretarz 
KW, tow. Antoni Kuligowski 
podkreślił, że Komitet Woje­
wódzki często ma okazję oce­
niać gazetę, czy to w refera­
tach na konferencję woje­
wódzką, czy też przy okazji 
omawiania problemów na po­
siedzeniach egzekutywy KW. 
„Głos" bieżąco informuje spo­
łeczeństwo o najważniejszych 
wydarzeniach w kraju, za gra­
nicą i w województwie, oma­
wia ważne dla naszego życia 
problemy. Podobnie i inni dy­
skutanci, sekretarz KW, tow. 
Zdzisław Kanarek, pierwsi se­
kretarze KMiP w Koszalinie i 
Słupsku, tow. tow. A. Malicki 
i K. Szuflita, podkreślali 
wzrost poczytności „Głosu", 
rosnący autorytet pisma i re­
dakcji w społeczeństwie. 

Te wszystkie oceny i — jak 
stwierdzają wnioski — istnie­
nie jedynej w województwie 
gazety codziennej, która jest 
zarazem organem instancji 
partyjnej, zobowiązują redak­
cję do lepszego wypełniania 
wielostronnych zadań informa­
cyjnych, organizatorskich i 
publicystycznych. Wymaga to 
znacznego wysiłku całego zes­
połu redakcyjnego i takiego 
doskonalenia formy wyrazu 
dziennikarskiego, aby w ra­
mach szczupłej objętości „Gło­
su" sprostać wszystkim pod­
stawowym postulatom działal­
ności prasowej. 

Na jakie braki i niedoma­
gania pisma zwróciła uwagę 
egzekutywa KW? Podkreśla­
jąc. że tematyka partyjna i 
społeczna reprezentowana jest 
w ga?ecic zgodnie z podstawo­
wymi kierunkami działalności 
KW i polityczno-wychowawczy 
mi poczynaniami partii, zwróco 

no uwagę na potrzebę lepszego 
wiązania problematyki ekono­
micznej, kulturalnej i społecz­
nej z działalnością partii. Na 
łamach gazety powinni częściej 
się wypowiadać aktywiści par 
tyj ni i działacze społeczni, 
kształtując w ten sposób opi­
nię publiczną w określonych 
sprawach. Potrzebne są w szer 
szym zakresie komentarze po­
lityczne omawiające aktualne 
problemy społeczno-ekonomicz 
ne kraju i wydarzenia na are­
nie międzynarodowej. Egzeku­
tywa podkreśliła też koniecz­
ność zwiększenia odpowiedzial­
ności za słowo, zwłaszcza kry­
tyczne w gazecie. Sprawę tę 
szerzej podnosili w dyskusji 
tow. tow. A. Malicki, K. Szu­
flita, T. Kanarek i S. Olszow­
ski. Rzetelność ocen, prawdzi­
wość danych, trafna krytyka 
— oto co może zapewnić pis­
mu dalszy wzrost poziomu i 
autorytetu. Ogólna krytyka 
społeczna — powiedział tow. 
Stefan Olszowski — winna 
być szeroko rozwijana. Ale 
niemniej ważną sprawą jest 
informowanie czytelników o 
skuteczności tej krytyki, po­
kazywanie roli instancji par­
tyjnej w załatwianiu spraw 
podejmowanych przez gazetę. 
Tow. Z. Kanarek słusznie pod­
kreślił, że materiały omawia­
jące nasz dorobek i upow­

szechniające dobre doświadcze­
nia w pracy winny być pisane 
z taką samą pasją i osobistym 
zaangażowaniem, jak artykuły 
i notatki krytyczne. 

Dalszy rozwój gazety zale­
ży też od polepszenia warun­
ków dr-ku i usprawnienia kol­
portażu Zarówno zwiększenie 
objętości pisma, jak i możli­
wość zamieszczania bieżących, 
aktualnych wiadomości z kra­
ju i ze świata (redakcja ma 
przecież doskonałe połączenia 
dalekopisowe) ograniczone są 
na skutek słabej, przestarzałej 
bazy poligraficznej. Egzekuty­
wa KW przyjęła wniosek, skie­
rowany do Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki i Zjednoczenia 
Przemysłu Graficznego, w 
sprawie modernizacji i prze­
budowy Koszalińskich Zakła­
dów Graficznych, w których 
drukuje się „Głos Koszaliń­
ski". W związku z niekorzyst­
nym dla przewozu prasy ukła­
dem połączeń PKP w naszym 
województwie, egzekutywa zo­
bowiązała Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Kolportażu Prasy 
i Książki „Ruch" do znalezie­
nia właściwych rozwiązań za­
pewniających dotarcie z aktu­
alną gazetą, do wszystkich po­
wiatów. 

Z. PIS 

C OBOTA, godz. 19.30. O tej porze, codzien 
nie przeznaczonej na główne wydanie 

dziennika TV na antenę wchodzi „Monitor" — 
przegląd czy raczej komentarz do niektórych 
wydarzeń tygodnia. Jest więc powtórzeniem 
tego, co już wiemy: co słyszeliśmy i ogląda­
liśmy (bieżące wiadomości podawane są w te 
legraficznym niejako skrócie). A mimo to nikt 
nie odchodzi sprzed telewizora. 

Po pierwsze chyba dlatego, że człowiek zaw 
sze lubi wiedzieć, co inni na ten sam temat 
mają do powiedzenia, z jakiego punktu widzę 
nia oceniają zjavńska, jak je kwalifikują w 
aktualnym układzie politycznych procesów. 
Jeśli poglądy telewidza są potwierdzone przez 
(w tym przypadku) „Monitor", widz od razu 
nawiązuje „duchowy" kontakt z komentato­
rem, czuje się właściwym jego partnerem. Je­
śli poglądy są inne, też dobrze. Dyskusję moż 
na zaczynać od początku. 

Myślę, że o popularności „Monitora" zade­
cydowały trzy względy: wiedza, rzeczowość 
i kultura ludzi przygotowujących go i prowa­
dzących, zwłaszcza zaś Karola Małcużyńskie 
go (nawiasem mówiąc największej telewizyj 
nej indywidualności w konkursie ub. roku). 
Do tego należy dołączyć lekkość materiałów 
i opinii „Monitora", prostotę stylu, nierzadko 
dowcip i na pewno jakiś wdzięk. 

W żadnym innym chyba programie ,ani w 
żadnym innym z masowych środków przeka 
zu nie wytłrmaczono nam tak języka dyplo­
matycznych komunikatów, jak to swego cza­
su zrobił właśnie Karol Małcużyński. Żaden 
inny komentator nie potrafi się zachowywać 
tak spokojnie i rozważnie jak właśnie on. 
Dzięki temu np. nie sposób nie wierzyć mu. 

gdy starając się zachować spokój, dawał jed­
nak wyraz swojemu głębokiemu oburzeniu, 
przeciwstawiając reakcje Polaków, reakcjom 
niektórych obywateli USA na wiadomość o za 
bójstwie J. F. Kennedy'ego. 

Realizatorzy programu, których niejako uo­
sabia Karol Małcużyński, operują pozornie 
znanymi już powszechnie faktami, posługują 
się tymi samymi na ogół relacjami filmowy­
mi. Ale z pewnością cała umiejętność polega 
na tym, aby z powodzi wydarzeń tygodnia 
wybrać najistotniejsze, przedstawić je w lo­
gicznym porządku, z wydarzeń stworzyć ilu­
strację jakiegoś procesu, czyjejś polityki. Po­
zornie autorzy „Monitora" nie mają nic od 
siebie do powiedzenia, nie puszą się posiada­
niem jakiegoś szczególnego „ja" w sprawach 
międzynarodowej polityki i także krajowej.. 
J ak zwodnicza to pozorność — wystarczy po­
słuchać rozmów rodakóro, którzy nawet nie 
ujawniając źródła, powołują się na materiały 
i opinie „Monitora". 

Jest też „Monitor" pozycją nie umiejącą 

Polska 
zbyt długo trwać w jednych i tych samych 
ramach (co np. stało się ze „Światowidem"). 
Ciągle widzimy tu jakieś nowe farmy wyra­
zu. Kapitalną np. ilustracją tego jest owa 
słynna prognoza pogody sprzed trzech bodaj 
tygodni, prognoza pogody dla obszaru NRF, 
w rewanżu za rewizjonistyczną prognozę 
codziennie ukazującą się w TV Kolonia. W 
serwisie poważnych spraw jest miejsce na 
anegdotę (np. z ostatniej soboty na temat 
UNESCO), ciekawostkę (ostrzyżenie się jedne 
go z czterech Beatlesów). Słowem jest chyba 
wszystko to, co nie pozwala przez pół godziny 
zajmować się czymkolwiek innym niż słuchu 
niem i oglądaniem „Monitora". 

Dobra, potrzebna, bliska życiu i ludziom 
pozycja. W telewizyjnej publicystyce TV z 
pewnością najlepszy 

tsetemi 
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CIE2DZIŁEM ostatnio dużo po Polsce, byłem w kilku 
O miastach wojewódzkich jak również powiatowych 

i mniejszych. Oglądałem to i owo , a między innymi z du 
żym zainteresowaniem wystawy prywatnych sklepów. 

Jeśli ktoś miałby ochotą urzą 
dzić muzeum brzydoty, to nie 
tniałby z tym najmniejszych 
trudności. Po prostu wystarczy 
loby, żeby odwiedził szereg 
sklepików i porobił odpowied­
nie zakupy. Od ręcznie malo­
wanych krawatów do imponu­
jących rozmiarami porcelano­
wych jeleni. Adresami służę. 

Najgorsze jest jednak to, że 
te szkaraazieństwa ludzie ku­
pują, płacąc wygórowane ce­
ny, w przekonaniu, że kupują 
rzeczy ładne, mogące upięk­
szyć zarówno ich samych t  jak 
i ich mieszkania. Brak gustu? 
Na pewno. Alę nie tylko. Rów­
nież przekonanie, że tylko pro 
dukcja prywatna jest napraw 
dę coś warta i zaspokaja wy­
magania mody i estetyki. Moż­
na by nad źródłem tych prze­
konań zastanowić się głębiej, 
tak jak i nad przyczynami bra 

ku gustu u wielu osób, ale nie 
praca to magisterska przecież, 
lecz felieton, niech mi więc 
wolno będzie poprzestać na 
stwierdzeniu bez obowiązku 
przeprowadzania dowodu. Tym 
bardziej, że chodzi mi o inną 

stko po to, żeby prywatni pro 
ducenci wytwarzali przedmio­
ty potrzebne, a przy tym za­
równo w dobrym gatwnku, jak 
i ładne, estetyczne. Są przecież 
specjalne komisje, które kwa 
lifikują każdy przedmiot przed 
dopuszczeniem go do obrotu 
handlowego. 

Co te komisje robią? Kto w 
nich zasiada? Podejrzewam, że 
nie ci co powinni, że oni sami 
dekorują swe mieszkania jele 
niami u wodopoju przy zacho 
dzie słońca. 

Jelenie na rykowiskach 
stronę zagadnienia: jak to się 
dzieje, że podobne paskudztwa 
mogą trafiać na rynek handlo 
wy? 

Nikt nie może u nas produ­
kować co chce i jak chce. Trze 
ba mieć uprawnienia, zezwole­
nia, trzeba załatwić dziesiątki 
formalności, żeby móc urucho 
mić jakąkolwiek produkcję. 

Zdayjać by się mogło, że wszy 

U naszych sąsiadów 

Kłopoty z irodą 
Jednym z najważniejszych 

zagadnień dla Inowrocławia 
jest zapewnienie mu należyte­
go zaopatrzenia w wodę, W 
tej dziedzinie miasto boryka 
się z dużymi trudnościami. To 
też na dalszą rozbudowę uję­
cia wody i budowę innych, 
koniecznych urządzeń przezna 
cza się 13 min złotych. Do-
t3'chczas już wydano, nieza­
leżnie od tego, na wiercenie 
studni głębinowych i remonty 
innych urządzeń 1,5 min zło­
tych. („Gazeta Pomorska") 

Nou;y teatr studencki 

Z dniem 1 września br. po­
wołano do życia w Gdańsku 
Studencki Teatr „Studio". .Jest 
to pierwszy w historii gdań­
skiego środowiska studenckie­
go teatr dramatyczny. Intere­
suje się oci literaturą współ­
czesną, szczególnie polską. 

Forma przedstawień teatru 
„Studio", zgodnie z nazwą tea­
tru, ma być już z samego za­
leżenia współczesna, w miarę 
możliwości nowatorska. Pierw 
szą premierą teatru była sztu­
ka Tadeusza Różewicza pt. 
„Świadkowie albo nasza mała 
stabilizacja", wystawiona w 
dniu 7 listopada. („Dziennik 
Bałtycki"). 

Bolesna strata 
Świat muzyczny Poznania 

doznał w tych dniach bolesnej 
straty. Zmarła prof. Gertruda 
Konatkowska, współzałożyciel 
Konserwatorium Muzycznego 
w Poznaniu, wykładowca 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej. Zmarła wychowa­
ła liczne grono świetnych mu­
zyków. Za swe zasługi była 
odznaczana odznakami pań­
stwowymi oraz odznakami ho­
norowymi Poznania i woje­
wództwa. („Gazeta Poznań­
ska"). 

Jeżeli przemysłom państwo­
wemu czy spółdzielczemu coś 
się nie uda, jeśli coś sknocą, to 
wówczas podnosi się wrzask 
przepotężny. I słusznie. Nie 
chcemy bubli, nie chcemy tan 
dety. Mamy prawo nie chcieć. 
Jeśli natomiast producenci pry 
watni wytwarzają najróżniej­
sze ohydztwa, to wtedy cisza. 
A jeżeli ktoś ośmieli się wystą 
pić z oficjalną krytyką, to za­
raz otrzyma ripostę w postaci 
zarzutów, że chce zlikwidować 
bądź ograniczyć działalność rze 
mieślników. 

Niech produkują, niech zara 
biają. Nie o to chodzi, lecz o 
to, żeby nie była to produkcja 
tego typu, jaką obecnie widzi 
się w wielu prywatnych sklepi 
kach, nie tandeta obliczona na 
klientów nie mających gustu. 
Taka produkcja jest nam nie­
potrzebna. Chyba że wyjdzie­
my z założenia, że o potrzebie 
decyduje popyt. 

Jeśli tak, to składam broń. 

ZER. 

iewia... 
odzieży roboczej 
19 bm. koszalinianie będą o-

glądać niecodzienną rewię mo 
dy. W hali sportowej modelki 
i modele Centralnego Labora­
torium Odzieży w Łodzi zaprę 
zentują najnowsze kroje i style 
odzieży roboczej dla pracow­
ników wszystkich działów go­
spodarki. 

Pokaz organizowany jest 
przez Wojewódzką Komisję 
Związków Zawodowych i Ogól 
nokrajowe Zrzeszenie Produ­
centów Odzieży Roboczej. Do 
hali sportowej zaproszeni zosta 
ną dyrektorzy zakładów nasze 
go województwa, zaopatrze­
niowcy, służba bhp i społeczni 
inspektorzy pracy. Rewia po­
przedzona będzie wystąpie­
niem przedstawiciela WKZZ 
na temat wpływu odzieży o-
chronnej na stosunek pracowni 
ka do wykonywanej przez nie­
go funkcji, na stan bhp. Pro­
blem ten był dotychczas przed 
miotem dyskusji na wielu na­
radach, podczas których robot 
nicy, inspektorzy pracy i przed 
stawiciele administracji przed 
siębiorstw zwracali uwagę na 
niefunkcjonalność dotąd stoso 
wanych ubiorów, złą jakość 
materiałów, nieestetyczny krój 
itd. Warto dodać, że nawet o 
ten powszechny strój roboczy 
— kombinezon granatowy (do­
stępny w jednym wymiarze) 
nie było wcale łatwo. 

W czasie pokazu przedstawi 
ciele zrzeszenia poinformują o-
becnych — kiedy i gdzie lan­
sowane modele znajdą się w 

sprzedaży. (j. c.) 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W BOBOLI­
CACH ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż sa­
mochodu marki żuk, nr silnika 073782, nr podwozia 5076. 
Przetarg odbędzie się w dniu 20 XI 1966 r., w siedzibie 
Spółdzielni. Cena wywoławcza 16.000 zł. Biorący udział w 
przetargu winni wpłacić wadium 10 procent ceny wywoław­
czej najpóźniej w dniu przetargu w kasie Spółdzielni. Wszel­
kich informacji odnośnie samochodu udziela kierownik tran­
sportu. K-2802 

IMFOSMUJEMY 

NIENALEŻNE 
ŚWIADCZENIE 

Cz. G. —Kołobrzeg: Otrzy­
małem od pracodawcy ro­
wer (do celów służbowych). 
Rower ten umieszczałem w 
korytarzu budynku biura na 
pierwszym piętrze, zamyka­
jąc go na patentową kłód­
kę. Z tego miejsca rower 
został skradziony. Dochodze­
nie w tej sprawie umorzo­
no z powodu niewykrycia 
sprawcy. Mimo, że nie po­
noszę żadnej winy, zakład 
pracy obciążył mnie równo­
wartością skradzionego ro­
weru. Ulegając naciskowi 
zapłaciłem żądaną, kwotę. 
Czy mogę obecnie żądać 
zwrotu wpłaconej kwoty i 
w jaki sposób to uzyskać? 
W przedstawionych okolicz­

nościach, gdy w związku z 
kradzieżą roweru przez nie 
wykrytego sprawcę nie moż­
na Panu przypisać żadnej 
winy i obarczyć Go zarzutem 
braku należytej staranności 
w zakresie zabezpieczenia te­
go roweru (co musiałby Pan 
wykazać w ewentualnym pro­
cesie sądowym), obciążenie 
Pana przez pracodawcę war­
tością skradzionego przedmio­
tu wydaje się bezpodstawne. 
Skoro jednak zapłacił Pan żą­

daną kwotę i obecnie chciałby 
otrzymać ją na powrót, to wi­
nien Pan — w oparciu o prze­
pisy art. 405 i 410 k.c. wystą­
pić z pozwem do sądu px-ze-
Ciwko pracodawcy o zwrot 
nienależnego świadczenia. 
Przedtem radzimy jednak 
zwrócić się pisemnie do dy­
rekcji zakładu (lub jednostki 
nadrzędnej) o zwrot wpłaco­
nej kwoty i dopiero po bez­
skutecznym upływie określo­
nego terminu skierować spra­
wę na drogę sądową. (Pol-b) 

ZNIŻKA KOLEJOWA 
DLA ŻONY RENCISTY 

A. K. pow. Szczecinek. 
Jestem żotną rencisty III 
grupy. Czy z tego tytułu 
mam prawo do zniżki ko­
lejowej? 
Ulgi taryfowe przy prze­

jazdach kolejowych przysłu­
gują rencistom nauczycielom 
i ich współmałżonkom. Ulgi te 
nie wynikają z dekretu o 
powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym, lecz z art. 29 
ustawy z dnia 27.IV.1956 r. o 
prawach i obowiązkach nau­
czycieli oraz § 49 taryfy oso­
bowej i bagażowej PKP — 
Dziennik Taryf i Zarządzeń 
Komunikacyjnych Nr 11 z dn. 
17. VI. 1960 r. (zet) 

DYREKCJA STOCZNI „USTKA" W USTCE, UL. WESTER­
PLATTE NR 1 ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie 5 matryc metalowych do wtryskarek pod cieśnie-
niem na wyroby z tworzyw sztucznych, z jednoczesnym wy­
konaniem tych wyrobów. Dokumentacja techniczna do wglą­
du w Dziale Zaopatrzenia Stoczni „Ustka". Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach w sekretariacie Stoczni 
„Ustka", do dnia 15 listopada 66 r. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. * K-2808-0 

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W KO­
SZALINIE ODDZIAŁ W SŁUPSKU, zatrudni natychmiast 
2 PALACZY C.O. z uprawnieniami. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja do Spraw Pracowniczych w Słupsku, uL J. Tuwima 3. 

K-2809 

SŁUPSKA FABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH W SŁUP­
SKU przyjmie każdą liczbę TOKARZY do pracy w produk­
cji oraz 7 ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w Dziale Kadr. K-2799 

Oto model jednej z najnowszych wersji fiata-124, którego 
licencję zakupił Zuoiązek Radziecki. Samochód ten opuści 
wkrótce taśmę fabryki w Turynie. CAF Photofax 

3l PAŹDZIERNIKA w taksówce 
w Słupsku zostawiłem aktówkę, 
zawierającą rachunki na zakup 
mattfriałów budowlanych oraz za­
płacone kwity na 1 tonę węgla i 
2 koksu na nazwisko Ryszard 
Rokita. Znalazcę prosi się o | 
zwrot zguby (za wynagrodzeniem) | 
— Słupsk, Henryka Pobożne- I 
go 14/3. Gp-3244 j 

DYREKCJA Zasadniczej Szkoły j 
Gastronomicznej w Słupsku zgła- j 
sza zgubienie legitymacji szkol­
nej na nazwisko Bogusława Pia-
ścik. Gp-3245 

ZBoWiD — Oddział Pow. w Zło­
towie zgłasza zgubienie legityma­
cji nr 2226/62, wystawionej na na­
zwisko Józef Tomczyk, zam. w 
Starym Gronowie. K-2804 

KĄKOL Norbert zgubił prawo ja­
zdy kat. motocyklowej, wydane 
przez LOK Koszalin. Gp-3238 

ii; 

POTRZEBNA pomoc do dziecka 
na 8 godzin. Koszalin, Reymon­
ta 18/2. Gp-3248 

SRUTOWNEKI kamienne w cenie 
od 3150 zł polecamy. Mechanika 
Maszyn Płonie, poczta Smerdni-
ca, pow. Gryfino, inż. Wichliński. 

Gp-3241-0 

DNIA 31 października w godzi­
nach rannych w rejonie Ośrodka 
Zdrowia w Szczecinku zgubiono 
pieniądze. Znalazcę prosi się o 
zwrot (za wysokim wynagrodze­
niem) pod adresem: Urszula Li­
siecka, Szczecinek, ul. Powstań­
ców Wielkoplskich 4a, m. S. 

G-3243 

SPRZEDAM samochód marki 
warszawa. Złocieniec, aL Bohate­
rów Warszawy 6/2. G-3245 

OKRĘGOWY Zarząd Lasów Pań­
stwowych Szczecinek zgłasza zgu­
bienie legitymacji służbowej nr 
1494, wystawionej na nazwisko 
Wiesław Klimaszewski. K-2809 

POMOC domowa potrzebna. Ko­
szalin, Matejki 11/4. Gp-3233 

9 
{ PAŃSTWOWY 

S* OŚRODEK MASZYNOWY! 
w SZCZECINKU 

posiada do sprzedania 
l 2 KOTŁY STALOWE CA] 
$ o następujących 
$ danych technicznych: 
^producent Spółdzielnia im.j 
^Nowotki w Gdańsku, typ, 
^ kotła SZ, rok produkcji, 
Ć1955, powierzchnia grzejna, 
132 m kw, próbne ciśnienie, 
(6 atmosfer. 
ł Kotły są w stanie dobrym,, 
tdo obejrzenia w POM Szcze, 
^ cinek, ul. Kraińska 4/6, 
^ telefon 973. 
^ K-2789-0, 

SPRZEDAM narybek (palczaka) 
pstrąga tęczowego hodowlanego. 
Zgłoszenia: teL 35-35 Słupsk, po 
godz. 17. Gp-3247 

PILNIE poszukuję pokoju sublo­
katorskiego w Koszalinie. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. Gp-3249 

POTRZEBNA pomoc do dziecka. 
Kołobrzeg, Trzebiatowska 46a/Ł 

Gp-3241 

GABINET kosmetyczny w Człu­
chowie przy uL Frontn Narodo­
wego 9 czynny od 3 listopada 

1966 r. codziennie od godz. 16 — 
oprócz sobót. G-3221-0 

SPÓŁDZIELNIA PRACY f 
„TWORZYWO" ; 

Gdcńsk-Oliwa, vtl. Pomorska 94 j 

przyjmuje zlecenia 
na wykonanie i dostawą 
^ wszelkich wyrobów spawa­

nych z folii galanteryjne!, 
odzieżowej i polietylenowej 
oraz wyrobów nietypowych 
wg* życzeń zleceniodawców 

& wyprasek z polistyrenu, 
poliamidu i polietylenu j 

K-2807 

ZARZĄD POWIATOWEJ SPÓŁDZIELNI PRACY 
U S Ł U G  W I E L O B R A N Ż O W Y C H  

W KOSZALINIE 
zawiadamia ODBIORCÓW GAZU PŁYNNEGO, 

że ze wzglądu na remont zakładu, 
przy ul. Zwycięstwa 6a w Koszalini® 

sprawy związane 
Z DOSTAWĄ GAZU I INSTALACJI 

załatwiane będą w czasie 
OD DNIA 7 XI 1966 R. DO ODWOŁANIA 

w SIEDZIBIE SPÓŁDZIELNI W KOSZALINIE, |j 
ul. Szeroka 24. 

(baraki — dojazd od ul. Bieruta), tel. 23-85. [Jj 
K-2806 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
B U D O W N I C T W A  R O L N I C Z E G O  

W BIAŁOGARDZIE 

przyjmuje DODATKOWO KANDYDATÓW 
DO PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ 

SZKOŁY ZAWODOWEJ dla PRACUJĄCYCH, 

O SPECJALNOŚCI MURARZ-TYNKARZ. 
Nauka w szkole trwa 2 lata. Warunkiem przyjęcia do 
szkoły jest: ukończenie 7 klas, 18 lat życia, dobry stan 
zdrowia stwierdzony zaświadczeniem lekarskim. 
SZKOŁA POSIADA WŁASNY INTERNAT I STO­
ŁÓWKĘ. 
W pierwszym roku nauki uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie 4,20 zł za godzinę. 
Szczegółowych informacji udzielają: Dyrekcja PBR w 
Białogardzie, uL Szosa Połczyńska 57 oraz wszystkie 
Zarządy Powiatowe ZMS i Z MW. K-2805-0 

KONFERENCJA SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO 
PRZY PRZEDSIĘBIORSTWIE 

B U D O W N I C T W A  R O L N I C Z E G O  
W BIAŁOGARDZIE 
z a w i a d a m i a ,  ż e  

P R Z Y S T Ą P I Ł A  D O  P O D Z I A Ł U  
FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZA 1965 ROK. 
Wszelkie wyjaśnienia i REKLAMACJE należy zgłaszać 
w terminie DO 16 XI 1966 r. do KSR. 
Po tym terminie żadne reklamacje uwzględniane nie 
będą. K-2773-0 

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" ZAKŁAD OBROTU 
PASZAMI I ART. ROLNYMI W SŁUPSKU, AL. SIEN­
KIEWICZA 21, przyjmie do pracy natychmiast PRACOW­
NIKA Z WYŻSZYM LUB ŚREDNIM WYKSZTAŁCENIEM 
CHEMICZNYM dla przeprowadzania instruktażu i kontroli 
w laboratoriach paszowych. Warunki płacy do uzgodnienia 
w siedzibie Dyrekcji. K-2764-0 

DYREKCJA TECHNIKUM MECHANICZNEGO I ZSZ NR 1 
W SŁUPSKU, zatrudni natychmiast MISTRZA lub CZELAD­
NIKA ŚLUSARSKIEGO Z uprawnieniami spawania gazo­
wego i elektrycznego. Warunki płacy do uzgodnienia w 
Warsztatach Szkolnych, pl. Zwycięstwa 6. K-2810-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W 
WODĘ W KOSZALINIE, UL. MORSKA NR 51 zatrudni na­
tychmiast 2 KIEROWCÓW z kat. I lub II, 10 ELEKTRY­
KÓW z grupą bhp, 10 INSTALATORÓW na sieci wodocią­
gowe zewnętrzne, do pracy w terenie wg systemu akordowe­
go, zgodnie z Układem zbiorowym w budownictwie. Poda­
nia wraz z dokumentami należy składać w Sekcji Kadr 
Przedsiębiorstwa. K-2801 

Kmfowa Loteria Pieniężna 
ffoju/ięlisze wiigromo 

Wygrywa co irzeci los 
W listopadzie główne wygrane: 500.000 .zł, 150.000 zł, 100.000 zł | f 

Ogółem do wygrania 8.200.000 złotych "! 
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Jak to robią w MHO? 
. informowaliśmy niedawno, nak MHD Artykułami Spo-
ze sezon handlowy i gastrono- żywczymi. Przedsiębiorstwo to 
miczny w Ustce oceniony zo- prowadzi w Ustce kilka skle-
•stał bardzo krytycznie. Zawio- pów (ostatnio ubył jeden) i ja­
dły przedsiębiorstwa handlo- ko jedyne zasłużyło sobie na 
we> a także nie wywiązały się pochwałę. 

Zakłady C-a- Kierownikiem rejonu tego 
rinu»o^1C^ne" Poza grupą ,,wi- przedsiębiorstwa w Ustce jest 

•i ajcow znajduje się jed- jan Krasny. Od trzynastu lat 
- zajmuje on to stanowisko i od 

^sądowa 

Szósty wyrok 
B. Soroki 

W ubiegłym tygodniu mieszka­
niec SHipska Borys Soroko sta-

• Mął po raz szósty przed obliczem 
sędziego Sądu Powiatowego. X>o-
przednio odpowiadał za kradzie-
ze» a i tym razem prokurator 

•®skatzył go o taki sam czyn. 
Ostatniej kradzieży dopuścił 

się Soroko 17 maja br. w nieco 
groteskowej sytuacji. Podpity, 
szedł on ul. Pawła Findera, któ-
*ą podążała również furmanka, 
prowadzona przez Szymona K. 
Soroko nagle „zapałał" wielką 
Przyjaźnią do właściciela furman­
ki i postanowił natychmiast to 
Jemu udowodnić. Wskoczył więc 
na furmankę i „serdecznie" objął 
rękoma Szymona K. Ponieważ po 

ceremonii Soroko zaczął ucie-
•isać —_ właściciel furmanki czym 
prędzej sprawdził kieszenie i o-
Kazało się, że zginęło z jednej z 
mch 840 zł. Po krótkim pościgu 
'-złapał złodzieja, który nie tylko 
®fe chciał dobrowolnie oddać 
pieniędzy, ale uderzył poszkodo­
wanego w twarz i kopnął w 
®rzuch. Przechodnie dopomogli 
^m-onowi K- uteć złodzieja i 
oddać go w ręce milicji. 

Borys Soroko zainkasował tym 
•razem surowy wyrok. Skazany 
ina 4 *ata więzienia oraz 
utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych na 
^Kres 3 lat. Wyrok nieprawomoc­
ny. (o) 

Oądą barierki 
przed szkołom i 

Jak nas poinformował kie­
rownik Wydziału Komunikacji 
Prez. MRN Władysław Mazur 
nasze uwagi dotyczące barie­
rek przed szkołami były słu­
szne. O zainstalowaniu ich mó­
wiono już znacznie wcześniej, 
jednakże Miejska Służba Dro­
gowa nie posiada odpowied­
nich materiałów. Z chwilą o-
K^mania rur i łańcuchów 
MSp przystąpi do wykonania 
barierek. Przypuszczać może-
rny, że wiosną przyszłego ro­
ku barierki takie znajdą się 
Przed szkołami w śródmieściu. 
w

( dalszej kolejności te „zapo­
ry będą ustawiane przed 
szkołami na peryferiach, (a) 

Sportowe 
rozmaitości 

™?ko"WK! tukn,e'to 

~ °statnią impreza tegorocznej 
nE?/ ; lady p.owiatowej był tur-
n,^T Sla^kówki mężczyzn rozgry-
nir>r^ w k?tegorii seniorów i ju­
rni Jj Wsród seniorów pierwsze 
Orkan6i z

t
doby.ł Gryf. drugie — 

_trzecie — Korab. A oto 
5"lkl: Gl'yf — Korab 2:0; Orkan 

Korab 2:1 i Gryf — Orkan 2:1. 
tvTir« e®Trii Juniorów odbyło się 
Tprh^i6 spotkanie, w którym 

Mechaniczne zwycię-
zyło zs* nr i — 2:i. (sz) 

,SIÓDEMKA" I „CZWÓRKA" 
NAJLEPSZE 

niu^ZeSrano 1 rund(? spotkań 
r<?Cz-nej reprezentacji 

szKoł podstawowych. W tur-
ieju brały udział reprezenta-

3 wszystkich szkół podsta-
i ch?opc'W  kategor** dziewcząt 

Wśród dziewcząt pierwsze 
Bjiejsce zdobyła Szkoła Pod­
stawowa nr 7; drugie — Szko-
13 kwiczeń SN* trzecie — szkoła nr 1. mrzecie 

żvłl |riUPt6 chłopców zwycię-
^ , p°dstawowa nr 4: 

Przed szkołą nr 1 i szkołą nr 

prawie tylu lat jego sklepy 
zdobywają najwięcej pochwał. 
Ale w MHD Art. Spożywczy­
mi o sezonie myśli się bardzo 
wcześnie. Na przykład plany na 
przyszłe lato układa się już o-
becnie. W porę rozpoczynają 
się i kończą remonty sklepów, 
dostatecznie wcześnie angażo­
wany jest personel dodatkowy. 
W roku bieżącym np. remon­
ty sklepów zakończono 2 ma­
ja. Podczas sezonu natomiast 
kierownik rejonu na bieżąco 
pilnował sprawnego funkcjo­
nowania sklepów. Efekty są 
takie, że wczasowicze przesy­
łali do Prezydium MRN w 
Ustce listy pochwalne. Szcze­
gólnie często w minionym se­
zonie chwalono „Delikatesy". 

I jeszcze jeden przykład su­
mienności. Na ostatniej sesji 
MRN w Ustce zobowiązano 
przedsiębiorstwa handlowe i 
gastronomię do zainstalowa­
nia neonów nad sklepami i lo­
kalami. MHD nie czekając na 
oficjalne pismo w tej sprawie 
przystąpiło już do działania. 
Będą dwa neony, (an) 

T u  S F B S i l  

W mieś sie - meta, 
w powiecie - iiniss 

Jak już informowaliśmy, SFBSil tylko 302 tys. zł. Plan 
Słupsk jako piąte miasto w zaś przewiduje kwotę 840 tys. 
województwie wykonał zł. (an) 
plan rocznej zbiórki na 
SFBSil. Shipszczanie wpła­
cili do 1 listopada br. po­
nad 2.300 tys. zł przekracza­
jąc plan o około 30 tys. zło­
tych. 

W mieście więc już meta — 
w powiecie finisz. Mieszkań­
com powiatu do wykonania 
planu brakuje około 240 tys. 
zł, czyli niespełna 11 proc. pla­
nowanej sumy. Zważywszy, 
że do końca roku pozostały 
prawie dwa miesiące przypu­
szczamy, że plan zostanie wy­
konany. Można by go jednak 
zrealizować przed terminem 
gdyby rolnicy wyrównali swe 
zaległości. Dotychczas wpłynę­
ło bowiem od nich na konto 

AU nr 4 informu e... 
...że po ukazaniu się naszej 

notatki pt. „Miłe spotkanie", w 
której m. in. mowa była o bra­
ku oświetlenia klatki schodo­
wej w budynku nr 3 przy al. 
Sienkiewicza — światło zosta­
ło niezwłocznie naprawione. 

MKOfl 
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Wybrzeża 

w 

JSIEDYS drzwi otwierały się 
same (automat), magneto­

fon nagrywał telefoniczne roz­
mowy. Skończyły się zabawy. 
Dziś p. STANISŁAW KĄTNIK 
prowadzi z prawdziwego zda­
rzenia specjalistyczny warsztat 
elektrotechniczny. 

Pan Stanisław mógłby dora­
biać przy naprawach telewizo 
rów. Szybkie i popłatne. Ale 
to robią inni. W jego warszta­
cie króluje precyzja. Magneto 
fony, wzmacniacze, delikatne 
mikrofony lub japońskie radia. 
Takie naprawia i konserwuje. 
Natomiast wyżywa się „arty­
stycznie" przy produkcji zesla 
wów głośnikowych dla zespo-
póio muzycznych. 

Kiedyś związał się z bigbi-
towcami z Domu Kolejarza. 
Zbudował im pierwsze „skrzy­
nie". Zagrały i podobały się. 
Następny zestaw był lepszy. 

— Doskonalić, ulepszać — 
mówi pan Stanisław — to mo­
je hobby. 

I nie przesadza. Za jego skn 
terem (osa) oglądają się prze­
chodnie. A gdyby wiedzieli, że 
jest on wyposażony (jedyny 
skuter w Europie) w fotoko­

mórkę, że ma radio i kilka in­
nych urządzeń sygnalizacyj­
nych... A w domu telewizor, 
radio, telefon — niby seryjne, 
a w szczegółach różne. 

Zestawy głośnikov:e ze zna­
kami ,,SK" mają już dobrą 
markę. Zamówienia napływają 
z całego kraju, od najlepszych 
„uderzeniowcówPan Stani­
sław uwzględnia kolejność, ale 
czasem, gdy chętnych dużo — 
trzeba odmówić. Nie produk­
cja gigant, lecz solidność. 

Mimo sukcesćto i zamówień 
nie zerwał p. Kątnik opieki 
nad zespołem „Sygnałów". Oni 
byli pierwsi, oni więc często 
pierwsi wypróbowują nowa a-
paraturę. Ponadto znajduje 
czas na zajęcia z chłopcami w 
Młodzieżowym Domu Kultury. 
Przekazuje im d.ośv:iadczenia, 
uczy solidnej roboty. 

Niebaioem wejdą do „produk 
cji" kamery półgłosowe. Rzecz 
znana w rozgłośniach i stu­
diach nagrań. Będzie więc pan 
Stanisław chyba jedynym na 
Wybrzeżu a może w kraju pro 
ducentem tej aparatury o „głę 
bokich" tonach. 

Fot. A. Maślankiewicz 

«MMr 
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POCZTY 
Szkoda, że jast ich 

niewielu 
Na ogół, chyba zresztą słusz 

nie, narzekamy na młodzież, 
której zachowanie szczególnie 
w miejscach publicznych pozo 
stawia wiele do życzenia. Dla 
tego też byłam bardzo mile za 
skoczona zdarzeniem, które 
pozwolę sobie opisać. Rzecz 
działa się kilka dni temu na 
przystanku autobusowym (nie 
daivno utworzonym) przy ul. 
Grodzkiej, graniczącym z ale­
jami Sienkiewicza. Staruszek 
wysiadający z autobusu nagle 
zasłabł. Doprowadziłam więc 
go do opodal stojącej ławki i 
wówczas podeszło do nas 
dwóch młodych mężczyzn, któ­
rzy zaoferowali swą pomoc. Za 
pytali o adres staruszka i trzy 
mając go pod ręce odprowadzi 
li pod dom przy al. Sienkiewi­
cza. 

Panie Redaktorze, gdyby ta­
kich młodych ludzi było w 
Słupsku yńęcej jakże spokoj­
niej i bezpieczniej byłoby na 
ulicach naszego miasta! 

Z. MARCINIAKÓW A 

Tydzień 
w „Empiku" 

O DWA INTERESUJĄCE 
SPOTKANIA 

W bieżącym tygodniu kie­
rownictwo Klubu Międzynaro­
dowej Prasy i Książki „Ruch" 
organizuje dwa interesujące 
spotkania. W piątek, 11 bm., w 
czytelni klubu gościć będzie se­
kretariat Komitetu Miasta i 
Powiatu PZPR. Sekretarze 
przedstawią zebranym pro­
gram słupskiej organizacji par­
tyjnej na IV Miejską i Powia­
tową Konferencję Sprawo­
zdawczo - Wyborczą PZPR. 
Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 19. 

Z okazji Dni Kultury Wę­
gierskiej odbędzie się w nie­
dzielę, 13 bm., spotkanie z 
przedstawicielami Ambasady 

i Węgierskiej Republiki Ludo-
! wej w Warszawie. Temat spot­
kania: „Dzisiejsze Węgry". W 
części artystycznej przewidzia­
ny jest koncert kameralny w 
wykonaniu artystów węgier­
skich. Początek o godz. 17. 

W księgarni „Empiku" moż­
na obejrzeć wystawę książki 
radzieckiej, a w części wysta­
wowej czytelni — grafikę cze­
chosłowacką. 

Szczep:enia przeciwko 
chorobie 

Hośfiego-MeiiiSia 
Miejska i Powiatowa stacja 

SANEPID prowadzić będą w 
dniach 10, 11 i 12 bm. szczepienia 
ochronne przeciwko chorobie 
Heinego-Medina — typ wirusa I. 

Podlegają im dzieci, które w 
pierwszym półroczu br. były 
dwukrotnie szczepione metodą 

Salka" oraz inne dzieci, które 
w okresie od 1 stycznia do 30 
lipca br. ukończyły trzy miesiące 
życia, a nie były poddane szcze­
pieniu metodą „Salka" lub też 
szczepiono je tylko jeden raz. Po­
nadto podlegają im dzieci, które 
w dniach 30 marca i 1 kwietnia 
br. były szczepione metodą do­
ustna typem wirusa II. 

Szczepienia w mieście prowa­
dzone "będą w siedzibie Rejono­
wej Przychodni Dziecięcej, al.  
Sienkiewicza 16, pokój 19, w go­
dzinach od 8 do 18. 

Chorobę Heinego-Medina wywo­
łuje wirus, który od ludzi cho­
rych poprzez środki spożywcze 
przenika do organizmów zdro­
wych. Przenosicielem wirusa bar­
dzo często bywają muchy. Okres 
wylęgania, to jest czas od wtar­
gnięcia wirusa do ustroju aż do 
wystąpienia pierwszych objawów 
chorobowych wynosi przeciętnie 
7—14 dni, czasem nieco dłużej. W 
tym czasie przeważuie nie ma ża­
dnych objawów chorobowych. 
Zdarza się jednak, że dziecko ma 
mniejszy apetyt, jest mniej weso­
łe, marudzi. Choroba lieinego-Me-
dina może przebiegać w 4 okre­
sach, z których pierwszy nazy­
wamy nieżytowym, drugi — uta­
jonym, trzeci — zaatakowaniem 
układu nerwowego i czwarty — 
okresem zdrowienia. Okres pierw­
szy, czyli nieżytowy, zaczyna się 
gorączka, wymiotami, katarem, 
wolnymi lub zapartymi stolcami, 
bólami głowy i brzucha oraz pe­
tami. Dziecko W tym czasis jest 
zakaźne dla otoczenia. Po kilku­
dniowej przerwie objawy choro-

i bowe znów nasilaja się i wtedy 
| właśnie następuje okres choroby 
; drugi, tj. utajony. W okresie 
| trzecim rowstaje sztywność kar­

ku, grzbietu itp. 
I Okres czwarty, czyli zdrowienia 

jest najdłuższy w przypadkach 
z porażeniami mięśni kończyn 
lub tułowia. W przypadkach cięż­
kich porażeń poprawa następuje 
bardzo powoli, niekiedy chory 
nie odzyskuje już nigdy utraco­
nych funkcji. Największe szanse 
poprawy są w Ciągu pierwszych 
5 miesięcy od początku choroby. 

Chcąc uniknąć zachorowania 
należ*-- szczepić się szczepionką 
przeciwko chorobie Heinego-Me-
dina. 

darzenia 
P Ad k i  

• 32-1,ETNI Tadeusz C. usiło­
wał otruć się gazem świetlnym. 
Lekarz pogotowia udzielił mu 
pierwszej pomocy, a następnie 
zalecił umieszczenie w szpitalu. 
Tadeusz C. nie zgodził się na za­
branie go do szpitala. 
• ll-LETNIA Małgorzata P., 

zamieszkała przy ul. Dzierżyń­
skiego, spadła z płotu i doznała 
urazu brzucha oraz uszkodzenia 
wątroby. Dziewczynkę przewie­
ziono do szpitala. 

O W NOCY z 4 na 5 bm. we 
wsi Wytowno w zabudowaniach 
Kazimiery Czerwonki wybuchł 
pożar. Spłonęły znajdujące się 
pod jednym dachem stodoła i o-
bora wraz z inwentarzem żywym 
i martwym. Straty oblicza się na 
około 50 tys. zł. Dochodzenie pro­
wadzone przez MO ustali przyczy­
nę powstania pożaru. 
• WE WSI PODWILCZYN u-

le??ł podczas pracy wypadkowi 
19-lctni Edward P. Drzewo spadło 
mu na prawą nogę i w rezulta­
cie ma on najprawdopodobniej 
złamaną kość udową. Lekarz po­
gotowia skierował poszkodowa­
nego do przychodni powiatowej. 

COGDZIE KIEDY : 

^fitiroraw 
97 —MO. 
38 — Straż Pożarna. 
39 — Pogotowie Ratunkowe. 

mwmum 

Dyżuruje apteka nr 32 przy uL 
22 Lipcu 15, tel. 28-44. 

jggWWSrAWA 
KLUB „EMPIK" przy uL Za­

menhofa — Zbiorowa wystawa 
prac artystów plastyków czecho­
słowackich. 

MUZJŁLIM POMORZA ŚRODKO­
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz. 10 do 16. 

Qs c b i % I O  

MILENIUIS* — Tytoń (bułgar­
ski, od lat 16). 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30. 
POLONIA — Wierność (radzięę-

ki, od lat 14). 
Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 
GWARDIA — Lenin w Polsce 

(polski, od lat 11) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Nikt nie cheiał u-
mierać (radz., od 1. 16) — panor. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Bunt 
(japoński, od lat 16). 

Seans o godz. 20.30. 

dziewcząt 

V WAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM 1 
na dzień 8 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 1105, 
15.00, 17.55, 20.00, 23.00, 34.00, 
1.00, 2.09, 2.55. 

5.06 Rozmaitości rolnicze. 5.26 
Muzyka. 5.50 Gimnastyka. 6.10 Mu­
zyka. 6.45 Kaiendai'3 tadio.vy 
T.05 Muzyks 1 aktualności. 7.S0 
Piosenka miesiąca. 7.45 Błękitna 
sztafeta. 8.15 Koncert pogodnych 
melodii. 8.49 Mówi technika. 9.00 
Dla ki. VII — „w lidzbarskim 
zamku" — słuch. 9.40 Dla przed­
szkoli — ,.Mali przyrodnicy" — 
słuch. 10.00 „Puszcza" — fragm. 
pow. J. Putramenta. 10.20 Melo­
die i piosenki. 11.00 Dla kl. VIII 
—• „John Reed na tropach rewo­
lucji" — słuch. 11.30 Muzyka ros. 
11.49 Rodzice a dziecko. 12.10 Na 
swojską nutę. 12.25 Rolniczy kwa­
drans. 12.40 Wiecej, lepiei^ taniej. 
13.00 Dla kl. IV — z cyklu: „O-
brazki z naszej przeszłości" — 
„Paź królowej Barbary", słuch. 
13.20 Koncert. 14.00 „Nieznany 
książę Poniatowski" — fragm. 
książki M. Brandysa. 14.15 Spor­
towcy wiejscy na start. 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów. 15.05 Dla uczniów 
szkół średnich — „W poszukiwa­
niu człowieka", irj.25 Koncert so­
listów radz. 15.45 Radioreklama. 
164)0—19.00 Popołudnie z młodo­
ścią: 16.05 Studio Rytm. 16.20 Ra-
diostopem po morzach, lądach i 
oceanach oraz Studio Rytm. 16.45 
Encyklopedia aktualności. 17.35 
Głos ma przyroda. 18.00 Koncert 
dnia. 18.45 Kurs jęz. ar.g. 19.00 
Praktyczna pani. 19.10 Przegląd 
wydarzeń ekonomicznych. 19.30 
Ora zespół Studio M-2. 20.26 
Wiad. sportowe. 20.30—23.00 Wie­
czór literacko-muzyczny: 20.33 
Teatr PR — „Pruski mur" — 
słuch. 21.48 Z muzycznych kart 
polskiego lOOO-lecia. 22.10 Notatnik 
kulturalny. 22.20 M. Williamaon: 
„Nasz człowiek w Hawanie". 23.10 
Wiad. sportowe. 0.05—3.00 Pro­
gram nocny z Katowic. 

PROGRAM II 
na dzień 8 bm. (wtorek) 

Wiad.: 5.0t), 5.30, 6 30, T.3B. 8.M. 
10 nn i«no i" no 23.su 

5.06 Muzyka. 5.36 Audycja dla 
rolników. 5.46 Muzyka. 6.20 Gim­
nastyka. 6.40 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK. 6^45 Radiore­

klama. 7.00 Muzyka. 7.45 Piosenka 
miesiąca. 7.50 Muzyka. 8.15 Kurs 
jęz. ros. 8.35 Przegląd czasopism 
regionalnych. 8.45 Mozaika rozr. 
9.20 Polskie tańce lud. 9.40 Z ży­
cia ZSRR. 10.05 Koncert. 10.50 „O 
których myślimy" — fragm. pow. 
L. Bądkowskiego. 11.10 „W obiek­
tywie nauki". 11.20 Poradnia ro­
dzinna. 11.25 Koncert rozr. 12.25 
Melodie włoskie. 12.50 „Banici" — 
P. Napiórkowskiego. 13.00 Muzy­
ka lud. narodów radz. 13.20 Kon­
cert rozr. 14.30 Zielone sygnały. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Kon­
cert dla zakochanych. 15.30 Dla 
dzieci — „Pierwszy i ostatni". 
16.05 Public, międzynarod. 16.15 
Koncert muzyki operowej. 17.00 
W Warszawie i na Mazowszu. 18.00 
Kwadrans muzyczny. 18.20 Na 
warszawskiej fali. * 18.50 Uniw. 
P.ad. 19.05 Muzyka i aktualności. 
19.30 Kalejdoskop kulturalny. 20.00 
Portrety słynnych dyrygentów — 
M. Mrawińslti. 20.42 W. Aszke-
nazi — fort. 21.00 z kraju i ze 
świata. 21.27 Kronika sportowa. 
21.40 Jazz. 21.55 Studio Piosenki. 
22.20 „U progu rozwiązania za­
gadki". 22.35 Gra Kwintet War­
szawski. 23.04 Muzyka rozr. i tan. 

<m> mzALis 
na dzień 8 bm. (wtorek) 
na falach średnich 202,2 m 
oraz 188,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

5.36 Koszaliński kalejdoskop 
rolniczy — aud. J. Zesławskiego. 
7.00 Ekspres poranny. 17.00 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża. 17.15 
„Urząd" — komentarz J. Narko-
wicza. 17.30 Grają orkiestry całe­
go świata. 17.45 Z cyklu: „Lekarz 
radzi" — pogad. lek. A. Tom-
czewskiej na temat szkodliwości 
walenia tytoniu. 17.55 Radiowy 
konkurs filmowy. 18.20 „Po burzy 
jest pogoda" — 1 ode. powieści 
E. Paukszty. Czyta Wł. Jeżewski. 

OOEWIIJA 
na dzień 8 bm. (wtorek) 

11.30 „Ojciec żołnierza" — film 
(radz.). 17.00 Wiad. 17.05 Dla mło­
dych widzów: „Zrób to sam". 
17.20 Dla młodych widzów: „Na 
tropie ciekawych pomysłów". 17.45 
Informator handlowy. 17.55 Kura 
rolniczy. 15.25 „Giełda piosenki". 
18.50 Na morskich szlakach. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.M 
TV Kurier Warszawski. 20.15 „Oj­
ciec żołnierza" — film. 21.45 Pa­
norama kulturalna. 22.15 Dzien­
nik. 22.30 Program na jutro. 

PROGRAMY OŚWIATOWE 

10.55 Dla szkół: Język polski 
dla kl. X. 16.00, 16.30, 22.35 i 23.05 
Politechnika TV: Matematyka. 
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»G!os Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w KossaKnle — orgran Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, Redaguje Kolegium Redakcyjne, 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefon Redakcji iv Koszalinie: centrala 62-61 (iaczy ze wszystkimi działami). 
Wydawnictwo Prasowe „Glos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
^Głos Słupski". Słupsk, pł. Zwycięstwa 2. I piętro. Telefony: sekretariat (łączy i kierownikiem Oddziału) — 51-95; dzfał ogłoszeń — 51-95; redakcja — 54-88. 
Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zt kwartalna 37.50 zł. roczna 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze oraz oddziały delegatury .Ruch", Tłoczono KZGraf, t 

Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18, K-4 
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Z lat reiroiucji i wojny domowej w ZSRR 
nisław Bortnowski, odpowie­
dzialny pracownik Sztabu Ge­
neralnego. Byli w Nadzwy­
czajnej Komisji do Walki z 
Kontrrewolucją i Sabotażem, 
którą kierowali Feliks Dzier­
żyński, Józef Unszlicht, Stani­
sław Messing; w dyplomacji, 
gdzie działali Julian Mar­

co robili polscy, bohaterzy Paź­
dziernika, gdy zakończył się 
ich udział w Zdobyciu i utrwa­
leniu przez rady władzy w 
Rosji. Wielu z nich pozostało 
w Kraju Rad, twórczo uczest­
nicząc w budownictwie socja­
listycznym w ZSRR. 

Dla dziejów najnowszych 
Polski istotne znaczenie ma 
prześledzenie, jak rosyjski 
Październik i jego idee wpły­
wały na losy naszego narodu. chlewski, Paweł Łapiński. 

Byli również w aparacie go- ^ badaniach nad rolą i wpły-
„i? wem Rewolucji Pazdziermko-spodarczym, gdzie pracowali we™ «ewolucj 

J a k u b  H a n e c k i ,  M i e c z y s ł a w  w e . l  n a  P , " ° ^ c i e  " z - y ~  
Broński; w sądownictwie, wych ^ nosicieli idei Rewolucji 
gdzie działali Mieczysław Ko 

Maj 1319 r. W. I. Lenin wygłasza przemówienie na placu Czer­
wonym w Moskwie. CAF OD 1964 ROKU zespól pracowników Zakładu Historii 

Partii przy KC PZPR (Lidia Kalestyńska, Aleksander 
Kochański — kierownik zespołu, Wiesława Toporo­

wie®) prowadzi prace poszukiwawcze i autorskie zmierzają­
ce do opracowania wydawnictwa o udziale Polaków w Re­
wolucji Październikowej i wojnie domowej w ZSRR (1917— 
—1920). 

złowski i Stanisław Pilawski; 
w kolejnictwie, gdzie aktyw­
ny był Adam Bardziński; w 
aparacie opieki społecznej — 
tu komisarzem na terenie Mo­
skwy był Stanisław Budzyń­
ski. Radziecką agencją tele­
graficzną kierował od chwili 
jej powstania Jakub Dolecki. 
Komisarzem ludowym spraw 

Październikowej" nabiera dzię 
ki przytoczonym w omawia­
nym wydawnictwie danym 
konkretno-historycznego cha­
rakteru i w toku dalszych u-
ogólniających badań pozwoli 
lepiej zrozumieć złożoność te­
go zjawiska. 

Obok tych bowiem, na któ­
rych cale świadome życie skła 
dało się nieustanne uczestnic-

Publikacja ta, w której o-
pracowaniu uczestniczyli w 
różnych etapach również inni 
pracownicy Zakładu Historii 
Partii, pomyślana jest jako 
naukowe wydawnictwo ency­
klopedyczne. Jego autorzy 
zmierzają do zarejestrowania 
informacji maksymalnie spraw 
dzonych o wszystkich Pola­
kach zarówno dziś nieżyjących 
jak i żyjących, którzy wzięli 
udział w walce o zwycięstwo 
pierwszej w świecie rewolucji 
socjalistycznej i w obronie 
młodej władzy radzieckiej. 
Zmierzając przede wszystkim 
do przedstawienia roli, opisy­
wanych postaci w wydarze­
niach lat 1917—1920 w Rosji 
Radzieckiej, autorzy „Księgi 
życiorysów" starali się podać 
podstawowe dane biograficz­
ne dotyczące tych osób, po­
zwalające stwierdzić, kim by­
ły i gdzie działały przed 1917 
rokiem oraz jaka była ich dal­
sza droga życiowa. 

Język tej pracy jest tylko 
w swym zewnętrznym kształ­
cie suchym językiem faktów. 
Za 

Wiele tysięcy nazwisk dziś 
już znamy, czego włośnie do­
wodem jest „Księga życiory-
9* " —""nosząca dane o ok. 

wewnętrznych Białorusi był two w rewolucyjnej walce o 
Stanisław Mertens, na Litwie postęp zarówno w Rosji, jak i 
finansami zarządzał Kazimierz po powrocie do Polski, znale-
Cichowski. Na Krymie w Cen- źli się i tacy, których rewo-
tralnym Komitecie Wykonaw- lucyjna aktywność zmalała z 
czym był Jan Tarwacki, w chwilą powrotu do kraju, oraz 
Azerbejdżanie Jan Godlewski, ci, którzy nie angażując się 
w dalekim Turkiestanie na czynnie w ruchu rewolucyj-
czele Rady Komisarzy Ludo- nym w okresie międzywojen-
wych stał Władysław Figiel- nym przeżyli swą drugą so-
ski. W walce o radziecką Sy- cjalistyczną młodość w Polsce 
berię oddali swe życie Win- Ludowej, biorąc udział w bu-

Księga życiorysów Polaków 
7000 polskich uczestników Paź- centy Matuszewski, Włady- dowie jej ludowej państwo-
dziernika i wojny domowej w sław i Janina Piekar zowie, wości, gospodarki i kultury, 
ZSRR. Wiktor Majerczak. aktywnie uczestnicząc w so-

Z Rewolucyjnym Czerwo- cjalistycznym przeobrażeniu 
OD PIERWSZYCH CHWIL... nym Pułkiem Warszawskim i swej ojczyzny. 

w swej masie polską Zachód- -¥• 
Polacy byli już wśród sztur- nią Dywizją Strzelców oraz Bazą źródłową „Księgi ży-

mujących piotrogrodzki Pałac zaczątkami I Polskiej Armii ciorysów" było przede wszyst-
Zimowy i Kreml moskiewski, Czerwonej związane są nazwi- kim własne Archiwum Zakła-
byli we Flocie Bałtyckiej i ska ich organizatorów, dowód- du Historii Partii. Część infor-
Czarnomorskiej, byli pod ców i komisarzy — Stefana macji i materiałów dostarczy-
Pskowem w 1918 r., pod Cary- Żbikowskiego, Samuela Łazo- ły referaty historii partii ko-
cynem w 1919 r., na Krymie werta, Marcina Pakosza, Ro- mitetów wojewódzkich PZPR 
w 1920 r. mana Łągwy (późniejszego do- oraz Departament Kadr MON. 

Władza radziecka i jej siła wódcy wojsk łączności Armii Wykorzystano również Cen-
kierownicza — partia komuni- Czerwonej), Stanisława Bud- tralne Archiwum Wojskowe 
styczna z Leninem na czele kiewicza. W Szkole Czerwo- w Warszawie. Poszukiwań do-
— oceniając wysoko walory nych Komunardów wykładów- konywano w licznych archi-
Polaków wysunęła wielu z cami są Karol Świerczewski, wach radzieckich. 
nich na odpowiedzialne poste- Władysław Korczyc, Zdzisław „Księga życiorysów", liczą 
runki. Przypomnijmy tu naz- Szeryński. ca ok. 70 arkuszy wydawni 

S P O R T  S P O R T  T  S P O R T  S P O R T  

KOSZYK0WKA Kotwica 
umocniła pozycję przodownika 

Trzecia kolejka spotkań o mistrzostwo klasy A w koszykówce 
mężczyzn nie przyniosła większych niespodzianek poza porażką 
białogardzkiej J;;kry z rezerwami Bałtyku w Koszalinie. Pozycję 
przodownika tabeli umocnili koszykarze kołobrzeskiej Kotwicy 
po zwycięstwie nad Startem Świdwin. Oprócz portowców bez po­
rażki pozostały jeszcze tylko zespoły Bałtyku Ib i Orła Wałcz. 
Zespoły te mają jeszcze do rozegrania zaległe spotkanie, które 
odbędzie się po zakończeniu pierwszej rundy mistrzowskiej. 

A oto wyniki spotkań i krótkie relacje z niedzielnych meczów: 

BAŁTYK IB — ISKRA 60:50 łobrzegu między miejscową Ko­
twicą a Startem Świdwin. Foje-

Rezerwy Bałtyku rozegrały w dynek zakończył się zwycięstwem 
niedzielę bardzo dobre spotkanie gospodarzy 44:3o (18:18). Pierwsza 
z Iskrą Białogard. Pojedynek za- połowa meczu upłynęła pod zna-
kończył się zwycięstwem koszy- kiem obustronnych ataków. Pro-
karzy koszalińskich 60:50 (30:27). wadzenie zmieniało się jak w ks-
Spotkanie stało na niezłym pozio- lejdoskopie. Żadna z drużyn me 
mie i dostarczyło kibicom sporo mogła uzyskać większej punkto-
emocji. Przebieg meczu był wy- wej przewagi i pierwsza częsc 
równany. W końcówce lepszymi meczu zakończyła się wynikiem 
okazali się koszalinianie odnosząc remisowym. Po zmianie bois* 
zasłużone zwycięstwo. Najwięcej nieznaczną przewagę uzyskali go-
punktów dla Bałtyku Ib zdobyli: spodarze, którzy w koncowce 
Ciećkowski — 27, Fiutek i Żar- zdobyli przewagę 9 punktów nad 
nowski — po 8, a dla Iskry — koszykarzami ^ze Świdwina^ Naj 
Żemojdzin — 18, Vogel — 16. 

ORZEŁ — DARZBOK 86:48 

więcej punktów dla Kotwicy 
zdobyli: Złotek — 15, Sać — 14, 
a dla Startu: Cieślak — 16, Mia­
zek — 6. 

Koszykarze wałeckiego Orła od­
nieśli na własnym boisku wyso- --
kie zwycięstwo nad Darzborem M I v S  ZNICZ — SPARTA 57:40 
Szczecinek — 86:4R (35:22). Najwię­
cej punktów dla Orła zdobyli: O-
melczuk — 25, Basiński — 19, Wi- W spotkaniu koszykowki 
śniewski — 13, Wypoczyński —12. mężczyzn o mistrzostwo kla­

sy A w Koszalinie miejscowy 
KOTWICA — START ŚWIDWIN MKS Znicz pokonał Spartę Zło 
— 44:35 tów 57:40 (25:19). W zespole 

Bardzo zacięty i wyrównany koszalińskim SkrzyCki zdobył przebieg miało spotkanie w Ko­

ki onikaiską _ rejestracją wiska najwybitniejszych. Po- Na czele Komisariatu Pol-
konkretnych przejawów dzia 
łalności zawodowej i politycz­
nej Polaków w Kraju Rad w 
momencie jego narodzin kry­
je się żywa rewolucyjna treść, 
a ich biografie obfitują w roz­
liczne dramatyczne momenty 
— łatwe do odczytania dla 
każdego niemal czytelnika. 

Zebrane w tym wydawnic­
twie informacje mogą rodzić 
uzasadnione poczucie dumy 
narodowej, że w pierwszej 
zwycięskiej rewolucji socjali­
stycznej, obok przedstawicieli 
różnych narodów byłego im­
perium carskiego, w jednym 
szeregu ze swymi braćmi kla­
sowymi walczyli Polacy. Nale­
ży przypuszczać, że było ich 
dziesiątki tysięcy. 

czych, została złożona w wy­
dawnictwie „Książka i Wie­
dza" i ukaże się drukiem w 

lacy byli w Ośrodku Par tyj- skiego przy Komisariacie Lu-
nym i w Komitecie Wojsko- dowym do Spraw Narodowoś-
wo-Rewolucyjnym, który orga- ci staje Julian Leszczyński, przededniu 50. rocznicy Rewo-
nizował powstanie zbrojne — późniejszy sekretarz generał- łucji Październikowej — jesie-
jak Feliks Dzierżyński, członek ny KPP. Wśród jego współ- nią 1967 r. 
KC partii bolszewickiej. Byli pracowników są ' Stanisław Zespół autorski i redaktor-
w Sekretariacie jej KC — jak Bobiński, Edward Próchniak, ski, zdając sobie sprawę z trud 
Bronisław Wesołowski, w Cen- Wacław Miller, Tadeusz Żar- ności, jakie wyłaniały i wyia-
tralnym Komitecie Wykonaw- ski, Stefan Królikowski. niają sie w toku prac nad 
czym Rad — jak Franciszek Obok tych najbardziej zna- „Księgą życiorysów", ma jed-
Grzelszczak, w Komisariacie nych byli inni. Tysiące naz- nocześnie przekonanie o po-
Ludowym do Spraw Narodo- w?sk mniej znanych czy w o- trzebie opublikowania dotych-
wości — jak Stanisław Pest- gole zapomnianych przynosi czasowych wyników poszuki-
kowski, w KC Komunistycz- omawiane wydawnictwo Za- wań. Mogą one stać się kro-
nej Partii Ukrainy — jak Sta- kładu Historii Partii. 
nisław Kosior i Feliks Kon, 
w Armii Czerwonej — jak 
Michał Lewandowski, dowód­
ca 11 i 9 armii, jak Romuald 
Muklewicz, późniejszy dowód-

ŻYWI NOSICIELE IDEI 

kiem w procesie poznania 
tak ważnego etapu w 
dziejach zarówno narodów ra­
dzieckich, jak i narodu pol-

W rozlicznych przypadkach skiego. 
z przytoczonych w „Księdze 

STRZELECTWO 
Na strzelnicy -w Kołobrzegu za­

kończyły się zawody strzeleckie 
o puchar I sekretarza KP PZPR, 
zorganizowane przez Zarząd Po­
wiatowy LOK. Na starcie impre­
zy stanęło sześć 5-osobowych ze­
społów z zakładów pracy i in­
stytucji. 

Pierwsze miejsce i puchar KP 
PZPR zdobył zespół Zarządu Po­
wiatowego LOK, uzyskując łącz­
nie w klasyfikacji zespołowej 
1651 pkt przed drużyną jednostki 
wojskowej — 1436 pkt, Komendą 
Powiatową Straży Pożarnej — 
1043 pkt. 

W klasyfikacji indywidualnej 
w konkurencji kbk pierwsze miej­
sce zdobył Liput — 93 pkt przed 
Kasprzykowskim — 89 pkt i E-
Kadzińską — 83 pkt. W konku­
rencji kbks-7 triumfowała E. 
Radzińska — 234 pkt wyprzedza­
jąc Trębińską — 212. i Konarskie­
go — 208 pkt (wszyscy LOK). 
W pw-2 zwyciężył Radziński — 
86 pkt przed Stępniakiem — 80 
pkt i Jagielskim — 71 pkt. (sf) 

15 pkt., Kołtan — 14 i Wali­
góra — 8. Dla Sparty Płaczek 
— 22 i Pieńkowski — 10. 

ca radzieckiej floty, czy Bro- życiorysów" danych wiadomo, ALEKSANDER KOCHAŃSKI 

Pciska-Anglia 0:5 
W niedzielę o północy zakoń-* 

czyło się międzypaństwowe spot­
kanie tenisowe o puchar króla 
szwedzkiego Gustawa V Polska — 
Anglia. Zwyciężyli Anglicy 5:0, 
i tym samym zakwalifiko­
wali się do następnej rundy roz­
grywek. W niedzielnych spotka­
niach Sangster pokonał Gąsiorka 
— 15:17, 19:17, 6:4, Taylor wygrał 
z Nowickim 33:31, 6:3, a w grze 
podwójnej para Wilson — Taylor 
zwyciężyła parę Nowicki — Le­
wandowski dzięki losowaniu, 
które odbyło się zgodnie z umo­
wą. o północy wynik w pierw­
szym secie brzmiał bowiem 10:10. 
Przy losowaniu dopisało szczęście 
tenifcistom angielskim. | 

A oto tabela po niedzielnej 
rundzie spotkań: 

po 

Kotwica 3:0 6 131:116 
MKS Znieś 2:1 5 160:13« 
Orzeł 2:0 4 134:93 
Bałtyk Ib 2.*0 4 120:102 
Iskra 1:2 4 151:153 
Start 1:2 4 153:161 
Sparta 0:3 3 128:155 
Darzbór •:3 3 156:217 

Pojedynki florecistek 
w Sławnie 

Dla kadry florecistek zorgani­
zowany został w Sławnie turniej 
kwalifikacyjny, w którym ucze­
stniczyło 13 zawodniczek. W za­
wodach tych zdecydowanie trium­
fowały florecistki Gryfa, które 
zajęły czołowe miejsca. Pierwssą 
lokatę wywalczyła J. Twerd przed 
Czerwińską i Jarosławską (wszy­
stkie Gryf). Na dalszych pozy­
cjach uplasowały się Sekuła (Bał­
tyk), D. Twerd (Gryf) i Frąckow-
ska (Gryf). 

Błyskawiczny 
Sumie? szachowy 

w Koszalinie 
Klub szachowy WDK Hetman 

Koszalin zorganizował błyskawicz­
ny turniej szachowy. Zwycię­
stwo w tej imprezie odniósł 
mistrz województwa Stańczyk — 
16,5 pkt, 2. Golański — 16 pkt, 
Kobierski i Maszkowski — po 12. 
Kochan — 10,5, Filipczak — 7,5 
pkt. 
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(58) 
Dom wczasowy sta! wśród lasu na niewielkim wzgórku. 

Na dużym tarasie r~^ w porannym słońcu kolorowe 
parasole. Niewielu już było a -torów „łona przyrody". Se­
zon dobiegał kouca. 

Lenert dyskretnie ulokował się w zaroślach i, uzbrojony 
w polową lunetę, czekał. Bawiły go te „jesienne manewry" 
i wyobrażał sobie, jak pośmieją się razem z Godeckim z jego 
wyprawy. Czuł się prawie tak, jakby się bawił w Indian. 

I nagle stała się rzecz zupełnie niewiarygodna. Z oszklo­
nych drzwi weszła na taras Agnieszka. W ręku miała tackę. 
Zbierała ze stolików brudne szklanki i talerzyki. 

Poznał ją od razu. Niepotrzebna mu była luneta. Ta sama 
figura, ten sam wzrost, te same ruchy. Nie mogło być wąt­
pliwości. Poczuł, że robi mu się gorąco. Podniósł do oczu 
lunetę. Ależ tak, to twarz Agnieszki. To ona. Zapamiętał ją 
przecież doskonale. 

— No i jak, obywatelu majorze? — spytał Kaczorek. — 
Czy to ta dziewczyna, czy nie ta? 

Lenert, ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, wziął sierżan­
ta pod rękę i poprowadził w głąb lasu. — Słuchajcie, kolego 
— powiedział cicho. — Trudno mi w to uwierzyć, ale jestem 
pewien, że to ona. 

— A nie mówiłem — zachwycił się Kaczorek. — Jak tyl­
ko zobaczyłem tę fotografię, to zaraz mnie tknęło. Ale mnie 
zakrzyezeli, że mi się przywidziało. 

— Ona, ona — powtarzał Lenert. — Chyba żeby takie fan­
tastyczne podobieństwo. No cóż..., sobotwóry bywają, ale... 
Powiem wam, że mnie zatkało .zupełnie mnie zatkało. Trze­
ba to jednak dokładnie sprawdzić, żeby jakiegoś głupstwa 
nie palnąć. Jak powiadacie* że ta dziewczyna się nazywa? 

— Teresa Żurek. 
— Widzieliście jej dowód? 
Sierżant zmieszał się. — Nie. Twierdzi, że zgubiła. Był 

sezon, kierowniczka domu wczasowego potrzebowała dziew­
czyn do pracy. Nie chciałem robić trudności. 

— No dobra. Musimy to jakoś załatwić. Powiedzcie mi, 
a skąd ta wiadomość, że to nie jest jej prawdziwe nazwi­
sko? 

— Tak gadają, ale to nic pewnego. Podobno zwierzyła 
się drugiej pokojówce, koleżance. 

— Idziemy — zadecydował Lenert. — Tylko pamiętajcie: 
ani pary z ust o całej tej sprawie. 

— Ma się rozumieć, obywatelu majorze. Tajemnica służ­
bowa. 

Z posterunku Lenert połączył się telefonicznie z komendą 
wojewódzką, prosząc o natychmiastowe przysłanie inteli­
gentnej funkcjonariuszki, która mogłaby odebrać rolę skrom­
nej urzędniczki, spędzającej urlop w Bieszczadach. Zadzwo­
nił także i do Godeckiego, który obiecał przysłać mu zaraz 
kogoś do pomocy. — Działaj ostrożnie — powiedział na po­
żegnanie. — Nie śpiesz się i nie zapominaj o facecie w 
czarnej pończosze. 

— Bądź spokojny. Wszystko dobrze przemyślę. 
Sierżant Kaczorek zaczął się krzątać koło jakiegoś po­

częstunku, ale Lenert stanowczo odmówił i wrócił do pobli­
skiej chaty, w której się prowizorycznie zakwaterował. Go­
spodarzom powiedział, że mieszka stale w Krakowie, że pra­
cuje w Nowej Hucie i że przyjechał na odpoczynek. 

Paluchowa, baba zamaszysta i tryskająca energią, posa­
dziła swojego nowego lokatora przy stole i poczęstowała 
barszczem z kaszą, kartoflanymi plackami i nic pozwoliła 
mu podnieść się z krzesła zanim nie zjadł całej ogromnej 
porcji. 

— A dajże matka spokój, a dajże spokój — mruczał Pa­
luch, siorbiąc barszcz i poruszając z zakłopotaniem rudymi 
wąsami. — Pan niezwyczajny takiego wiejskiego jadła. 
Pewnie mu nie samkuje. 

—- Ależ bardzo mi smakuje — zapewnił z trudem Lenert, 
ponieważ usta miał dokładnie zaklejone plackiem. — Fanta­
stycznie mi smakuje. —= dodał po chwili głośniej. 
ssof pożywienie. 

Potem poszedł do izby, którą odstąpiono mu na mieszka­
nie, wyciągnął się na łóżku i, zapaliwszy papierosa, zaczął 
rozmyślać nad sytuacją, która niewątpliwie nie należała ani 
do banalnych ani do najłatwiejszych. 

Przede wszystkim należało stwierdzić z całą pewnością, że 
pokojówka z domu wczasowego to rzeczywiście Agnieszka. 
Trzeba więc było wykluczyć możliwość sobowtóra, bo jednak 
taka możliwość istniała. Jeżeli zaś zostanie ustalone ponad 
wszelką wątpliwość, że to Agnieszka, to należało zaplanować 
dalszy ciąg akcji. Rada Godeckiego, żeby się nie śpieszyć 
i żeby pamiętać o „czarnej pończosze" była na pewno dobra. 
Lenert jasno zdawał sobie sprawę z tego, iż musi stworzyć 
sobie jakąś teorię, która miałaby cechy prawdopodobień­
stwa. Tylko bowiem działanie według ściśle ustalonej kon­
cepcji mogło przynieść pożądane rezultaty. Żadnych ryzy­
kanckich posunięć, żadnych niejasnych hipotez. Wszystko 
musi być precyzyjnie przemyślane i zrealizowane bez pudła. 

Jeżeli to jest rzeczywiście Agnieszka to przede wszystkim 
powstaje pytanie dlaczego uciekła z Warszawy i ukrywa się 
pod przybranym nazwiskiem? Czy ma to jakiś związek z 
napadami? 

Po dokładnym rozważeniu wszystkich za i przeciw, Lenert 
doszedł do wniosku, że losy Agnieszki zostały w jakiś spo­
sób związane z bandytą ukrywającym swą twarz pod czar­
ną pończochą. Dziewczyna prawdopodobnie dowiedziała się 
czegoś o opryszku, a ten postanowił ją zlikwidować. Uciekła 
więc przed grożącym jej niebezpieczeństwem i ukryła się 
w Bieszczadach. Zachowanie się Pławińskiej pozostawało 
ciągle nie zbadaną tajemnicą. Dlaczego przyznała się do nie 
popełnionej zbrodni? Co skłoniło ją i jej córkę do złożenia 
fałszywych zeznań? 

Podejrzanymi pozostawali w dalszym ciągu: Zenon, Bu­
kowski, Lutek, i Ryszard filmowiec. Który z nich? A może 
w grę wchodzi zupełnie ktoś inny, nieznany? A gdyby tak 
wszystkich tych ludzi w jakiś zręczny sposób zawiadomić 
o tym, że Agnieszka żyje i przebywa w Bieszczadach? Mo­
głyby być ciekawe ich reakcje. Może niedoszły morderca 
spróbowałby raz jeszcze pozbyć się niewygodnego świadka 
swej zbrodniczej działalności? To wyjaśniłoby wszystko i 
załatwiłoby dwie sprawy naraz. Ale Jak to przeprowadzić? 
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